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Zakończenie obrad T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Braterstwo Słowian 
ostoją pokoju

Ubiegłej niedzieli zakończył się w Warszawie 
dwudniowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, którego obrady stały się jeszcze jedną 
wielką manifestacją wspólnoty dwóch słowiańskich 
narodów, stanowiącej gwarancję pokoju, niepodległo­
ści i bezpieczeństwa.

Warszawa (PAP). Punktem | 
wyjścia dla I I  dnia obrad Zjazdu 1 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej był referat organizacyjny, 
Wygłoszony przez sekretarza ge­
neralnego Wrońskiego. Mówca 
dał przegląd działalności Towa­
rzystwa, podkreślając spontanicz 
ńy charakter jego powstania

Wallace w Palestynie
•Jerozolima (Obsł. wł,). W po­

niedziałek przybył do Palesty- 
®y były wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych, Henry Wallace, 
którego na lothiisku powitali 
Przedstawiciele konsulatu USA, 
delegacji Agencji: Żydowskiej i 
Przedstawiciele związków za­
wodowych i

I'o  zebranych W£d||ce:;oświad- 
fry ł. że p iZ łby i do Palestyny ja 

dkiennikar^ 'i'k'jest' zaintere- 
^••'ąny o s ią^ fp iam i ludności 
^ddWsktej ^icfe'iedzinfe roi* 
* lCtwa. Waflace wypowiedział 
.‘ę za iwdzjałem Palestyny na 

Otva od ręb n e  p a ń s tw a  ży d o w s k ie  
i arabskie

Obecnie liczba członków Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przekroczyła już 366 tys. osób, 
zgrupowanych w 1294 kołach.

Analizując następnie społecz­
ny skład członków Towarzystwa, 
mówca stwierdził, że istniejąca 
początkowo przewaga elementu 
intelektualnego, równoważy się 
ostatnio masowym napływem ro­
botników do Towarzystwa. Ob­
serwuje się również okresy mani­
festacyjnego wstępowania do- To­
warzystwa. Miało tó np. miejsce 
po słynnych proniemieckich wy­
stąpieniach Churchilla i po prze­
mówieniu Byrńesa.

Prowadzona jest nadal inten­
sywna wymiana kulturalna pol­
sko-radziecka, która objęła nie­
mal wszystkie dziedziny życia 
naukowego, kulturalnego i  spor­
tu.

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego zebrani udzielili 
przez aklamację absolutorium u- 
stępującemu zarządowi. Z kolei 
odczytano sprawozdanie Komisji 
Statutowej, po czym przystąpiono 
do wyboru władz Towarzystwa, 
Rady Naczelnej, Komisji Rewi­
zyjnej, Zarządu Głównego i  Są­
du Koleżeńskiego.

Do Rady Naczelnej weszli: Bar- 
cikowski, gen. Spychalski, Ćwik, 
Jędrychowski, min. Michejda, mi­
nister Grubeeki, wicemin. Ja­
błoński, gen. Witold, wicemin. 
Kruczkowski, wicemin. Salce- 
wicz, pik. Wągrowski, wicemin. 
Trojanowski, Wycech, Morawski, 
Motyka, Tuwim, Szyller, płk. Re­
dlich, rektor Pieńkowski, prof. 
Dąbowski, prof. Szymanowski, 
prof. Michałowicz, prof. Kotar­
biński, rektor Goetel, rektor Kul­
czyński, prof. Turski, prof. Grzy­
bowski poseł Dąbrowski, prof. Pi- 
warski, prof. Eibisz, rektor Osto- 
ja-Chrostowski, wojewoda dr 
Pasenkiewicz, wojewoda gon. Za­
wadzki, Bzowski, wojewoda A r- 
ka-Bożek, prof. Sieradzki, woje­
woda Borkowicz, prof. Farnas, 
red. Żółkiewski, wojewoda Pia­
skowski, wojewoda Dura, woje­
woda Chmura-Zażarśki, wojewo­
da Wiślicz i inni.

Do Zarządu Głównego weszli 
m. in.: minister Świątkowski, w i­
ceminister Wolski, wicemin. Wron 
ski, Zaróg-Michalski, dr Feliks 
Widy-Wirski.

Na zakończenie obrad delegaci 
pierwszego Zjazdu Tow. Przyjaź­
ni Polsko . Radzieckiej uchwaliła 
wysłać depeszę do generalissimu­
sa Stalina, prezydenta Rzeczypo­
spolitej Bieruta, ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR Mołotowa i 
przewodniczącego WUKS Kiemie. 
niewa.

Pierwsza z tych depesz skiero­
wana została do prezydenta R. P. 
Bieruta:

„Pierwszy krajowy Zjazd T-wa 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej 
obradujący w Warszawie w 
dniach 18—19 października br. 
spieszy zawiadomić Obywatela 
Prezydenta, że w  czasie obrad zo­
stał stwierdzony wielki wzrost 
szeregów Towarzystwa, co stano­
wi jeszcze jeden dowód upow. 
szechnienia się idei przyjaźni pol­
sko - radzieckiej wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa. Za­
pewniamy Ciebie, Obywatelu Pre 
zydencie, że tak pomyślnie roz­
wijającą się pracę kontynuować 
będziemy nadal dla utrwalenia 
pokoju, niepodległości i bezpie­
czeństwa“.

Do generalissimusa Stalina,sicie 
rowano następującą depeszę:

„Pierwszy krajowy Zjazd dele­
gatów Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej obradujący w dniach 18 
i 19 bm. w  Warszawie stwierdza, 
że sojusz j przyjaźń polsko - ra­
dziecka zapewnią narodowi pol-

Jedna z głównych ulic miasta Baku, stolicy Azerbejdżanu, któ­
re jest 'zarazem ośrodkiem wysoko rozwiniętego przemysłu naf- 

________________ towego.

skiemu poparcie najsłuszniejszych 
jego interesów na arenie między­
narodowej.

Zebrani na zjeździe delegaci 
przesyłają Panu, Panie Genera­
lissimusie wyrazy gorącej i szcze. 
rej wdzięcznośoi za nieustannie 
okazywaną pomoc przez Związek 
Radziecki i przez Pana osobiście 
w dziele odbudowy naszego kra­
ju i nieugięte stanowisko Związ­
ku Radzieckiego w  sprawie granic 
zachodnich Polski. Polityka Zw. 
Radzieckiego jest nadzieją wszyst

kich narodów, którym zagrażają 
mąciciele pokoju światowego. — 
Uczestpicy Zjazdu ze swej strony 
będą nieustannie pracować nad 
dalszym pogłębieniem w naszym 
społeczeństwie idei braterstwa i 
współpracy między suwerenną 
Polską Ludową a wolnymi naro­
dami Związku Radzieckiego".

Zjazd zamknął minister spra­
wiedliwości Świątkowski, życząc 
wszystkim delegatom dalszych 
owocnych prac dla Polski Ludo­
wej.

Przemówienie delegata Polski Borejszy w UNESCO

Wolność prasy i pokój świata

M arszałek Żym ierski in Bolesławcu

Dekoracja uczestników jugosłowiańskiej partyzantki
B o l e s ł a w i e c ,  (st) Powiat | wii, z których wielu było czyn- | ną krwią i walką. Naczelny wódz

Bolesławiec jest skupiskiem re- 
emigrantów Polaków z Jugosła-

Otikrycte pói magnetycznych 
na Alasce

Waszyngton (obsł. wł.). Raport 
•ztabu amerykańskich sił lotni- 
Czych stwierdza, że podczas ćwi- 
**eń wojskowych, przeprowadza­
n e *  przez lotników amerykań- 
*kich w rejonie Alaski udało się 
odkryć istnienie trzech pól magne­
tycznych.

Sprawozdanie, które w głównej 
•»ęści jest poświęcone doświadcze­
niom lotników amerykańskich w 
•tretach polarnych zawiera twier­
dzenie, że główne pole magnetycz- 

znajduje się na wyspie księcia 
de Galles, podczas gdy drugorzęd- 
* e pola są na wyspie Bathursta i 
Półwyspie Boothia.

Raport podkreśla, że ostatnio 
Przeprowadzone doświadczenia w 
dziedzinie lotów w strefach polar­
nych pozwalają na przelot samolo­
tów nad terenami w całym roku.

nymi uczestnikami partyzantki 
jugosłowiańskiej marsz. Tito. W 
uznaniu ich zasług w walce z o- 
kupantem hitlerowskim w górzy­
stych terenach Jugosławii, odbyła 
się w Bolesławcu w ubiegłą nie­
dzielę uroczystość dekoracji b. 
żołnierzy jugosłowiańskiej armii 
partyzanckiej przez ministra 
Obrony Narodowej, marsz. Ży­
mierskiego.

W otoczeniu licznych rzesz mie­
szkańców miasta, pocztów sztan­
darowych, delegacji partii poli­
tycznych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, marszałek Ży­
mierski w towarzystwie gen. bro­
ni St. Popławskiego i wicewoje­
wody Barchacza, po wysłuchaniu 
Mszy św. udekorował Krzyżem 
Partyzanckim 386 Polaków, któ­
rzy zapisali się chlubnie w jugo­
słowiańskiej partyzantce.

Marszałek Żymierski przemówił 
następnie do odznaczonych, pod­
kreślając wspólną drogę zwycię­
stwa i wolności bratnich narodów 
słowiańskich, cementowaną współ

wskazał na obecne obowiązki b. 
żołnierzy w wielkim dziele odbu­
dowy Polski.

Paryż (PAP). W Paryżu odbyły 
się ostatnio narady ekspertów 
UNESCO w  sprawie wolności pra 
sy i  informacji międzynarodowej. 
W obradach wzięli udział przed- 
hUtwic.eio Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych, Szwajcarii, 
Egiptu, Danii, Czechosłowacji, 
Francji i  Polski (prezes Jerzy Bo­
rejsza „Czytelnik“).

W czasie dyskusjii na temat wol 
ności prasy prezes Borejsza wy­
głosił przemówienie, w  którym 
odpierał twierdzenie, jakoby w 
tych krajach demokratycznych, 
gdzie istnieją większe wpływy 
państwa, wpływy te stanowiły 
przeszkodę dla wolności ‘informa­
cji. „Należy stwierdzić — zazna­

czył prezes Borejsza — że w kra­
jach, gdzie istnieją wielkie mono­
pole kapitalistyczne, wolność sło­
wa jest bardzo ograniczona, lub 
też nadużywana dla imperiali­
stycznej propagandy i podżega, 
nia do wojny. Nie będzie wolno­
ści prasy, dopóki będzie istniała 
swoboda dla imperialistycznej 
kampanii wojennej, dla kampanii 
oszczerstw i lekceważenia godno­
ść; i niepodległości narodów eu­
ropejskich“.

W toku dalszej dyskusji, odpo­
wiadając na przemówienie dele­
gata Stanów Zjednoczonych — 
Achesona, prezes Borejsza oświad 
czył:

„Jako Polak i jako Europęj-

Sytuacja strajkowa we Francji
uległa poprawie

Raryż (obsł. Wł.). Generalny 
®®kretarz francuskich robotników 
•.ransportowych podał w  ponie­
działek w  nocy do wiadomości 
treść porozumienia osiągniętego 
między delegatami związku trans 
Portowców przedstawicielami 
htimisterstwa pracy. W związku z 
tym przewiduje się, że we wtorek 
uruchomione zostaną w Paryżu 

etro i lipie autobusowe. Urzęd­
uj05' francuskiego instytutu me- 
■forologicznego ‘ postanowili na 
poniedaiałkowym tajnym posie- 

'-eniu powrócić również do pra- 
we wtorek.

Korespon{jeirj. pal,ySjt : rozgloś- 
U londyńskiej podaje, iż mimo 

t„  oriczenia strajku robotników 
c-“ nsP°rtowych, życie gospodar- 
S2r„ We Francji dalek m jest je- 

,od stabilizacji. Generalna 
pną ederacja pracy CGT wystą- 

wobec Tzadu z nowymi żą­

daniami podwyżki płac. Nie wia­
domo do tej chwili jakim wyni­
kiem zakończone zostaną rozmo­
wy, zapoczątkowane w poniedzia­
łek przez urzędników państwo­
wych z premierem Ramadierem. 
Jak słychać, urzędnicy państwo­
w i żądają 20 proc. podwyżki Płac.

W ystąpienie delegata USA

Rezolucja w  spraw ie Korei
Nowy Jork. (PAP) Na posiedzę- J Warren Austin zgłosił rezolucję 

niu komisji politycznej Zgroma- amerykańską w  sprawie Korei, 
dzenia Generalnego delegat USA I która pośrednio stanowi odpo-

Amerykanie łączą s\ą 
z koreańską reakcją

Moskwa (PAP). Wczorajsza 
„Prawda“  omawiając wniosek U. 
S. A. rozpatrzenia kwestii Kore­
ańskiej przez Zgromadzenie Ge­
neralne ONZ, stwierdza, iż został 
on podyktowany chęcią zapobie­
żenia rozwiązaniu tego problemu 
zgodnie z postanowieniami dekla 
racji moskiewskiej o Korei.

D z i e n n i k  cytuje wypo­
wiedź wydawanego przez wła­
dze amerykańskie w  Japonii cza­
sopisma „Time“ , które nie czyni 
tajemnicy z polityki dyplomacji 
amerykańskiej na odcinku kore­
ańskim. Pismo to przyznaje ot­
warcie, iż rząd USA zwracając 
się do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych w sprawie Korei pra 
gnął udzielić pomocy reakcjoni­
stom, działającym w Korei połu­
dniowej pod opieką władz oku­
pacyjnych, oraz zapobiega ewa­
kuacji oddziałów amerykańskich 
z Korei.

Tak więc propozycja USA, by 
Zgromadzenie Generalne rozpa­
trzyło problem koreański jest 
wielką grą, zainicjowaną przez 
dyplomację amerykańską. Czę­
ścią tej gry — podkreśla „Praw­
da“ — są ostatnie posunięcia ame 
rykańskich władz okupacyjnych 
w Korei południowej, które w 
celach wyraźnie prowokacyjnych 
„fabrykują“ różnego rodzaju 
„spiski", i „powstania“, niedawno 
wywiad amerykański wykrył taki 
„spisek“, który posłużył propa­
gandzie amerykańskiej i je j re­
akcyjnym poplecznikom koreań­
skim jako pretekst do rozpasanej 
kampanii przeciwko żywiołom de 
mokratycznym w Korei południo­
wej. Cały świat widzi, że w Ko­
rei południowej tworzy się spi­
sek imperialistów amerykańskich 
i reakcjonistów koreańskich prze 
ciwko wolności i niepodległości 
narodu koreańskiego.

Indie i Ukraina kandydatami
na miejsce Polski tu Radzie Bezpieczeństwa

N o w y  J o r k  (ob. wł.). Zgro­
madzenie Ogólne Narodów Zjed­
noczonych w Nowym Jorku przy­
stąpiło w poniedziałek wieczorem 
do rozpatrzenia problemu, które 
państwo ma zająć miejsce opu­
szczone przez Polskę w  Radzie 
Bezpieczeństwa. Kandydatami na

miejsce to są w chwili obecnej 
Indie i Ukraina. W czasie poprzed 
nich posiedzeń Zgromadzenia 
przeprowadzone w tej sprawie 
głosowanie nie dało rezultatu.

Związek Radziecki stoi na sta. 
nowisku, że miejsce to, o które 
chód«, winno być i**y«na«e i n ­

nemu z państw wschodnio - eu­
ropejskich. Oczekuje się, że w  
związku z tym wiceminister Wy­
szyński wygłosi w  ciągu najbliż­
szego posiedzenia ważne przemó­
wieniu

wiedź na propozycje ZSRR jedno­
czesnego wycofąnia wojsk radziec 
kich i amerykańskich z tego kraju

Rezolucja amerykańska zaleca, 
aby mocarstwa okupacyjne (to 
jest ZSRR i USA) najpóźniej do 
końca marca 1948 roku przepro­
wadziły pod nadzorem ONZ wy­
bory w  swoich strefach. Wybory 
te mają być pierwszym krokiem 
do powstania zgromadzenia naro­
dowego i rządu narodowego. Rząd 
niezwłocznie po swym powstaniu 
winien uregulować z mocarstwa­
mi okupacyjnymi sprawę całko­
witego wycofania wojsk obcych 
z Korei.

Proponowana w rezolucji ame­
rykańskiej specjalna komisja ONZ 
dla Korei korzystać ma ze znacz­
nych uprawnień.

Fezfa partii socjalistycznych 
w Czechosłowacji

Praga (API). Zgodnie z oświad­
czeniem wicepremiera i przewod­
niczącego czeskiej partii socjali­
stycznej Zdenka Fierlingera, na­
stąpi fuzja czeskiej i  słowackiej 
partii socjalistycznej w jedną cze­
chosłowacką partię socjalistyczną. 
Decyzja ta zapadła na Kongresie 
partii socjalistycznej w Bratysła­
wie.

Umowa gospodarcza 
radziecko-duńska

Moskwa (PAP). Ostatnio zawar­
ta została umowa między Związ­
kiem Radzieckim a Danią na mo­
cy której ta ostatnia eksportować 
będz.e do ZSRR artykuły żywno­
ściowe w  zamian za paszę. W 
szczególności Dania dostarczy Zw, 
Ratóęskierau * ty a, masła.

ezyk jestem przekonany, że ni« 
jesteśmy wcale biedniejsi w  dobra 
kulturalne od Stanów Zjednoczo­
nych, a raczej bogatsi od nich. 
Mitiony Europejczyków straciły 
życie w walce przeciwko imperia­
lizmowi, przeciwko Hitlerowi (j w  
obronie kultury europejskiej, a w  
tym czasie wzrastało bogactwo 
USA. Wiemy wszyscy, jak wielki 
Jest wkład Polski do kultury 
światowej. Przedstawiciel Indii 
dr Angulee stwierdził, że nasz 
wielki pisarz Reymont i jego 
„Chłopi" są znani w  Indiach, a 
chyba p. Acheson wie, jak bardzo 
przyczynili się do wolności Sta­
nów Zjednoczonych Pułaski i Ko­
ściuszko“.

W odpowiedzi na przemówienie 
p. Achesona zabrał również głos 
redaktor naczelny liberalnego 
pisma amerykańskiego „Christian 
Science Monitor“  — Canham, 
który przyznaj, że Stany Zjedno­
czone zawdzięczają swą kulturę 
starym kdlturom europejskim i 
nieraz jeszcze będą z ku ltury eu­
ropejskiej czerpały.

Na posiedzeniu komisji poli­
tycznej komitetu . ekspertów 
UNESCO, w  którym udział wzięli 
prezes Borejsza, dr Angulee, red. 
Canham red. Acheson, delegat 
polski zaproponował wprowadze­
nie do projektu rezolucji o wol­
ności prasy ustępu stwierdzają­
cego, że obowiązkiem wolnej pra­
sy powinna być walka z propa­
gandą wojenną i limperalizmem 
oraz walka w  obronie wolności 1 
suwerenności narodów. Delegat 
amerykański Acheson zażądał 
skreślenia ustępu, piętnującego 
wojnę i  imperializm, a gdy inni 
delegaci poparli propozycję przed, 
stawiciela Polski, p. Acheson 
opuścił salę obrad.

W wyniku dalszej dyskusji 
przyjęto ustęp rezolucji w  nastę­
pującym brzmieniu: „Odpowie­
dzialna informacja szanuje go. 
dność i kulturę narodów. Odpo­
wiedzialna informacja jest naszą 
główną ochroną przed propagan­
dą wojenną i  ‘imperialistyczną 
oraz przed dyskryminacją rasową 
czy też religijną".

Białogród (API). Konsulat ame 
rykańsłd w  Białogrodzie odmó­
w ił wszy tranzytowej grupie mło 
dzieży jugosłowiańskiej, udającej 
się do Kanady na zjazd przed­
stawicieli młodzieży Przyczyną 
odmowy było stwierdzenie, że 
Stany Zjednoczone nie udzielają 
wiz komunistom

MOSKWA (PAP) W poniedziałek 
powrócił do Moskwy ambasador 
brytyjski w ZSRR Petersom. Wraz 
z nim przybył nowy minister Wiel
kiej Brytanii w Moskwie v  
RH.
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U k ła d  polsko-czcchosłoujacki now ą gw arancją pokoju

Odra i Ren granicami Polski i Francji
Paryż (PAP). André Castets 

publikuje na lamach miesięcz­
nika „L ’Armee Française“  a rty­
ku ł zatytułowany „Bezpieczeńst­
wo Francji, problem niemiecki i 
traktat przyjaźni polsko-czecho­
słowackiej“ .

Autor z niepokojem śledzi roz­
wój polityki anglo-amarykań-
skiej, zmierzającej do podźwignię 
cia przemysłu niemieckiego i wy­
raża obawę, czy nie powtarza 
się „błędów przeszłości“ .

Analizując następnie przymie­
rze francusko-angielskie oraz u- 
kład polsko-czechosłowacki Ca­
stets konkluduje:

„Wymogi bezpieczeństwa fran­
cuskiego zbiegają się z wymoga­
mi Poiski i Czechosłowacji. Mo­
żna powiedzieć, że te ostatnie uzn 
pelniają i wzmacniają pierwsze. 
W rzeczywistości narody: fran­
cuski, polski i czeski z powodu 
zmuszone do stałej czujności wo­
bec niebezpieczeństwa niemiee.

U ro czy s to ś c i ko śc iu szko w sk ie
w Krakowie

Kraków (PAP). 130 lat minęło 
cd śmierci wielkiego Polaka, bo­
jownika o wolność narodów o 
wyzwolenie ludu polskiego — Ta­
deusza Kościuszki. Rocznicę tę 
święcił uroczyście Kraków, a 
wraz z nim cała Polska. W przed­
dzień uroczystego obchodu zapło­
nęły znicze na Rynku Krakow­
skim, w miejscu na którym Wiel. 
ki Demokrata składał swą histo­
ryczną przysięgę. Miasto przy­
brało odświętny wygląd.

W niedzielę w godzinach ran­
nych, ulicami prowadzącymi do 
Rynku Głównego ciągnęły chłop­
skie delegacje w strojach regio­
nalnych, oddziały wojskowe, ro­
botnicy fabryk krakowskich pod 
sztandarami PPR i PPS, organi­
zacje młodzieżowe i młodzież 
szkolna. Około godziny 10 Rynek 
zapełniły wielotysięczne tłumy.

Na trybunie ustawionej u stóp 
wieży ratuszowej pod portretem 
Tadeusza Kościuszki zajęli miej­
sca: wiceminister Obrony Naro­
dowej zastępca naczelnej, o do- 
wódzcy W. P. do spraw Pol- 
Wych., gen. dyw. M ar an Spychał 
ski, przedstaw,ciele władz naczel 
nych zblokowanych partii polity­
cznych, poseł Kliszko z CK PPR, 
poseł Ćwik z CKW PPS, prezes 
Grubccki z NKW SL i poseł A r- 
czyński z Zarządu Głównego Sir. 
Demokratycznego oraz przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, miej 
skich. wojskowych, partii i zwią­
zków, z wojewodą krakowskim 
tir PSienkiewiczem na czeie. Po 
zagajeniu uroczystości przez wo­
jewodę dr Pasenkiewicza glos za. 
bralj gen. dyw. Spychalski, sekre 
tarz CKW PPS Ćwik, poseł Klisz­
ko CK PPR, prezes Grubecki i in.

Po przemówieniach delegacja 
w krakowskich strojach złożyła 
— przy dźwiękach hymnu państ

Następnie uformował się impo­
nujący pochód, który przemasze­
rował z Rynku ulicą Grodzką, na 
Wawel.

Ostatni transport
Niemców z Elbląga
Elbląg ,Tel. wł.) Z Elbląga 

odszedł estatnj transport Niem­
ców. repatriowanych do Rzeszy,
Na terenie miasta jak i powia­
tu mieszka już wyłącznie lud­
ność polska.

ich położenia geograficznego są. 
kiego. Dlatego też dła tych państw
przygotowanie warunków trwa­
łego pokoju, wprowadzenie ich w 
życie, znaczy tyle samo, co stra­
tegiczna gwarancja przeciw moż­
liwości agresji niemieckiej. Pakt 
polsko-czechosłowacki realizuje 
niezbędne warunki obecnej współ 
pracy międzynarodowej. Dyplo­
macja francuska powinna zda. 
wać sobie sprawę z tego nowego 
czynnika i doświadczenia w po­
wojennych stosunkach świato­
wych. Odra i Ren są wspólnymi 
granicami Francji i Polski. Stąd 
wypływa wspólność interesów i 
konieczność wzajemnej przyjaź- 
ui. Z każdej polityki, prowadzą­
cej do zaniedbania bezpieczeńst­
wa na wschodzie czy zachodzie, 
skorzystają najpierw Niemcy.

Polska i Czechosłowacja — pi­
sze dalej Castets — zawierając 
układ o przyjaźni nie straciły z 
oczu zasadniczego faktu, że ich 
wzajemne bezpieczeństwo jest roz 
szerzone i  wzmocnione przez przy 
mierze ze Związkiem Radziec­
kim, gwarantującym ich granice, 
wolność i niepodległość.

Autor, operując bogatym ma­
teriałem cyfrowym, obrazuje po­
wojenne zmiany w  równowadze

cją z drugiej, dokonaną dzięki wy 
tyczeniu nowych granic Polski na
zachodzie.

„Układ polsko-czechosłowacki 
— konkluduje Castets — przewi­
dujący współpracę na polu prze­
mysłowym, wykorzystanie por­
tów, Współpracę naukową, tech­
niczną, kulturalną stanowi nową 
gwarancję bezpieczeństwa 1'ran. 
cuskiego, europejskiego oraz u- 
trwala pokój“.

Artyści i pisarze jugosłowiańscy
Szklarska Poręba. 

działek w godzinach przedpołud­
niowych przyjechali do Jeleniej 
Góry literaci i artyści jugosłowiań 
scy, którzy po krótkim pobycie w 
mieście udali się do Szklarskiej Po 
ręby, skąd rozpoczną swoje wy­
cieczki krajoznawcze.

Grupę jugosłowiańskich pisarzy 
i plastyków reprezentują: prof. Ko 
aecki ze Skoplje, poeta Viekoslaw 
Kaleb z Zagrzebia, poeta Desanka 
Maksymoyic z Belgradu, Izaak Sa- 
mokovłja, pisarz z Serajewa, pla­
styk z Serajewa Klemencic, jego

poznają Dolny Słąsk
(js) W ponie-

Częściawe wyniki wyissrow wo Francji wyKaznią:

Front republikański zirgcięża
Paryż. (PAP) Definitywne wy­

n ik i wyborów komunalnych, ja­
kie : się odbyły w  niedzielę we 
Francji, będą znane dopiero za 
kilka dni. Do godzin wieczornych 
dnia 20 bm. obliczono przeszło 
4 miliony głosów, tj. około 25 % 
oddanych głosów. Frekwencja 
wyborcza wynosiła w  Paryżu 
75 %, a na prowincji -— 70 %.

Układ sił na podstawie dotych­
czasowych prowizorycznych obli­
czeń przedstawia się następująco: 
partia de Gaulle’a otrzymała 40 % 
głosów, komuniści — 31 %, socja-

sił między Niemcami z jednej j liści — 20 %, MRP- — 8 7c, reszta 
strony, a Polską i  Czechosłowa- głosów padła na drobne ugrupo-

Zwiększa się wydobycie
ujęgla brunatnego uj Polsce

Warszawa (PAP). Obok, naszego, 
podstawowego bogactwa, jakim 
jest węgiel kamienny, posiadamy 
w Polsce znaczne złoża węgla bru­
natnego, obliczane na ok. 35 mi­
liardów ton. Zniszczenia w kopal­
niach węgla brunatnego dochodzi­
ły do 90%, co przy braku fachow­
ców w tej gałęzi gospodarki stwa­
rzało poważne trudności.

Na Ziemiach Odzyskanych prze­

jęliśmy 10 kopalń węgla brunatne­
go z 5 brykietowniami, z których 
6 znajduje się na obszarze między 
Nysą a środkowym biegiem Odry, 
4 zaś na Ziemi Lubuskiej. Dzięki 
wielkim wysiłkom i nakładowi pra 
cy 6 spośród tych kopalń dopro­
wadzono do takiego stanu, że o- 
siągnęły już swą normalną zdol­
ność produkcyjną. Pozostałe pra­
cują w 50 do 60% z tym, że już w

Grecji przemawiał wiceminister 
spraw zagranicznych Związku Ra 
dzieckiego, Wyszyński. W iłwugo 
dzianym przeszło przemówieniu 

wowego — wieniec na pamiątko- j minister poddał ostrej krytyce po 
wej płycie w miejscu, na którym j iitykę Stanów Zjednoczonych i 
przysięgał Tadeusz Kościuszko. I W. Brytanii w stosunku do Gre-

Wyszynski przemawia w ONZ

„Zamiast narad —  wycofać wojska z Grecji“
F 1 u s h i ń g M  e a d o w s. (oh. i cjij odrzucając w Imieniu swego 

wł.) Na poniedziałkowym płenar- j rządu raport komisji politycznej 
nym zebraniu ONZ w sprawie: ONZ, który przewiduje utworze

ca,

Droga do dobrobytu
Im sprawniejsza, uczciwsza, bardziej wydajna będzie nasza pra- 
tym prędzej osiągniemy dobrobyt, o który toczy się obecnie 

u; Polsce walka. Naszemu pokoleniu, które ma zd sobą okres wojny 
i jest wyczerpane ciężkimi przeżyciami, łatwo to nie przyjdzie. Być 
może sytuacja materialna świata pracy pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Wielu z nas wyobrażało sobie koniec wojny jako powrót 
do błogiego odpoczynku po latach udręki. Pomijając już fakt, źe 
dobrobyt w przedwojennej Polsce bynajmniej nie był powszechny, 
a podział dochodu społecznego krzywdził znaczniejszą część wsi 
polskiej, robotników i masy niżej uposażonych pracowników, nie 
ulega wątpliwości, że powrót do okresu stabilizacji gospodarczej 
musi odbywać się etapami, w ramach zakreślonych przez realizo­
wany obecnie 3-letni Plan Odbudowy. I  jeśli w roku bieżącym nasz 
dochód narodowy zgodnie, z planem osiągnie wysokość przedwo­
jenną, tzn. 400 zł na głowę ludności, to nie zapominajmy, że po­
ważną część jego będą musiały pochłonąć odbudowa i  inwestycje, 
że całkowite skonsumowanie jego oznaczałoby zastój, a nawet 
cofnięcie się wstecz.

Jesteśmy obecnie świadkami dążenia Rządu do bardziej spra­
wiedliwego podziału dochodu społecznego i  ukrócenia nadmiernych 
zarobków czy zysków. Celom tym służy, będąca w toku akcja 
usprawnienia wymiany towarowej i  nie tylko stabilizacja, ale nawet 
obniżka niektórych cen. W tym kierunku idzie akcja władz skar­
bowych, mająca za zadanie wyegzekwowanie należnych państwu 
podatków, czy opłat, dokonywująca się przy współudziale czynnika 
społecznego, oraz akcja oszczędnościowa i walka z nadużyciami w 
aparacie państwowym i społecznym. Te wysiłk i nie dadzą jednak 
spodziewanego wyniku, jeśli nie będą im towarzyszyły zwiększające 
się w yniki naszej pracy.

Wprawdzie dziś już pracujemy lepiej i  sprawniej od szeregu 
europejskich narodów, jednak nie znaczy to, abyśmy osiągnęli 
najwyższy poziom pracy i  nię musielf wielu rzeczy ulepszyć lub 
usprawnić. Poza tym mamy z powodu zniszczeń wojennych daleko  
większe zaległości do odrobienia i  start nasz był znacznie trud­
niejszy.

Na tym tle rozwija się io Polsce współzawodnictwo pracy, rywa­
lizacja zarówno między jednostkami jak i  całymi zespołami. Ruch 
ten nie ma bynajmniej na celu eksploatacji robotnika, zmuszania 
go do wykonywania zadań ponad siły, ale ulepszenie, usprawnienie 
jego czynności, możliwe do osiągnięcia w danych warunkach. Z 
drugiej strony zgodnie z elementarnymi zasadami spraioiedliwości, 
otwiera to przed. pracownikiem możność zwiększenia zarobków, 
poprawy warunków egzystencji. Trudno bowiem wymagać, aby 
pracownik niedbały, nieprzejmujący się pracą był wynagradzany 
tak samo jak ten, który przyczynią się do zwiększenia produkcji 
danego ~ikładu pracy i  stanowi przykład dla swego otoczenia.

Oczywiście, ani współzawodnictwo, ani prei.ńowanie wydajnych 
pracowników nie są celami samymi w sobie, oderwanymi od życia. 
Honorujemy nowoczesnych bohaterów pracy, ponieważ służą oni 
sprawie ogółu i  przybliżają chwilę, W której będziemy mogli z du­
mą stwierdzić, że człowiek pracy ma całkowicie zaspokojone po­
trzeby materialne i kulturalne, że nie zmarnowaliśmy możliwości, 
jakie nam dał nasz obecny ustrój gospodarczy, eliminujący raz na 
zawsze wyzysk człowieka przez*człowieka, wykluczający przywilej 
pieniądza. St. Kn.

nie w Grecji specjalnej komisji 
ONZ. Wyszyński stwierdził, iż e- 
wakuacja wojsk angielskich i a- 
merykańskich przyczyniłaby się 
bardziej do zaprowadzenia poko­
ju  na terenie Grecji, niż poczy­
nania wszelkich komisji.

Wojska anglosaskie pozostają 
od dwóch la t wbrew woli ludu 
greckiego na terenie jego kraju, 
dławiąc ruch demokratyczny i 
podtrzymując ugrupowania reak­
cyjne. Oskarżenia wysuwane pod 
adresem sąsiadów, specjalnie 
państw graniczących z Grecją pół 
nocną nie mogą być brane pod 
uwagę, gdyż zasługują one na naz 
wę bufonady politycznej. Najwięk 
szym niebezpieczeństwem dla nie 
podległości greckiej są obce woj­
ska, stacjonujące na je j teryto­
rium.

Następnie minister skrytyko­
wał działalność komisji ONZ i* 
przyjęte przez nią rezolucje, pod 
kreślając, iż delegaci Norwegii, 
Francji i Belgii zaznaczyli, iż nie 
stwierdzono bezpośredniej winy 
Albanii, Bułgarii i  Jugosławii 
w  i n c y d e n t a c h  granicznych 
Grecjj północnej. Ingerencja ob­
cych mocarstw w wewnętrzne 
sprawy Grecji jest właściwym po 
wodem naprężonych stosunków, 
jakie panują między tym krajem, 
a jego sąsiadami. Wreszcie Wy­
szyński przedłożył zgromadzeniu 
plenarnemu wniosek o bezwiocz- 
nym wycofaniu wojsk brytyjskich 
i  amerykańskich z Grecji i utwo 
rżeniu komisji, czuwającej nad 
zużytkowaniem poanocy amery­
kańskiej dla rzeczywistych po­
trzeb narodu greckiego.

Delegat Poląki dr Lange wniósł 
0 uchwalenie następującej rezo­
lucji: „Zgromadzenie generalne 
ONZ z uwagi na zagrożenie nie­
podległości politycznej i  całości 
terytorium Grecji oraz z uwagi 
na oświadczenia złożone przez 
rozmaite delegacje, zaleca by 
wszystkie obce wojska żostaiy 
natychmiast wycofane z Grecji i 
by wszystkie zagraniczne misje 
wojskowe, instruktorzy i inni 
eksperci wojskowi został: z tery­
torium greek'ego natychmiast od­
wołani. Zgromadzenie wzywa 
wszystkie rządy zainteresowane, 
by do dnia 1 stycznia 1948 r. zło­
żyły sekretarzowi generalnemu 
ONZ sprawozdanie o wykonaniu 
tego zalecenia“ .

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
Herschel Johnson,

doprowa-
wykorzy-

bież. sezome zimowym 
dżone będą do pełnego 
stania.

Na Ziemiach Odzyskanych prze­
jęliśmy 10 kopalń węgla brunatne­
go z 5 brykietowniami.

Ogólne wydobycie węgla brunat­
nego w 1945 r. wyniesie 40.400 ton; 
w 1948 r. wzrosło do 1.454 tys. ton. 
W roku bież. nasza produkcją wę­
gla brunatnego ma osiągnąć 3.700 
tys. ton. Plan na 1949 r. przewidu­
je wydobycie 4.100 tys. ton.

Jakkolwiek węgiel brunatny po­
siada mniejszą wartość kalorycz­
ną, większy procent wilgoci i nie 
nadaje się do transportu na więk­
sze odległości, niemniej jest do­
brym opałem dła elektrowni, po­
łożonych w pobliżu kopalń oraz 
służy do wyrobu brykietów. Poża 
tym jest to niezwykle ważny suro­
wiec dla przemysłu chemicznego.

Naród bułgarski 
w szeregach frontu 
demokratycznego

Sofia (API). Centralny komitet 
bułgarskiej partii komunistycz­
nej opublikował rezolucję, która 
głosi, że miejsce narodu bułgar­
skiego jest w szeregach frontu 
antyimperialistycznego, na któ­
rego czele stoi ZSRR. Rezoluęja 
stwierdza, że Bułgaria znajduje 
się na samej' granicy dwu państw, 
które stały się pierwszymi cela­
mi doktryny Trumana i prze- 
kształcają się coraz wyraźniej w 
bazy amerykańskich kół ekspan- 
sjonistycznych.

Rezolucja występuje przeciwko 
usiłowaniom ingerencji w wewnę­
trzne sprawy Bułgarii ze strony 
państw anglo-saskich. Naród bnl 
garski gotów jest przeciwstawić 
się wszystkimi siłami wszelkim 
krokom skierowanym przeciwko 
integralności terytorialnej i nie­
podległości narodowej Bułgarii.

wania. W większości okręgów ro­
botniczych obliczanie głosów nie 
zostało jeszcze zakończone..

W centralnych dzielnicach Pa­
ryża partia de Gaulle’a zdobyła 
większość głosów, podczas gdy na 
przedmieściach partia komuni­
styczna zwiększyła swój stan po­
siadania i otrzymała 41 % głosów.

„Humanité“ podkreśla, że par­
tia komunistyczna nie tylko utrzy 
mała, -lecz również zwiększyła 
swój stan posiadania. Autor ar­
tykułu, Cogniot stwierdza, że dś- 
gaułlowska polityka Ramadiera 
ułatw iła przegrupowanie sił reak­
cyjnych pod przewodem de Gaul­
le. Obecnie — pisze autor — 
wzmocnimy wszystkie siły naro­
dowe i demokratyczne, by zadać 
reakcjonistom klęskę w drugim 
głosowaniu. A rtyku ł gończy się 
hasłem: „Robotnicy socjalistyczni 
winni utworzyć wspólny front z 
komunistami przeciwko reakcji“ .

„Franc Tireur“ , omawiając czę­
ściowe w yniki .wyborów, zazna­
cza, że front republikański. we 
Francji jest silniejszy niż front 
reakcji. Dziennik zwraca uwagę 
na to, że nakazem chwili jest 
szybkie zjednoczenie sij demo­
kratycznych.

Turcja zamyka granice 
przed cholerą

Kair (óbsł. wł.). W Egipcie w 
wyniku wybuchu epidemii chole­
ry  zmarło w  ciągu ubiegłego mie­
siąca ponad dwa tysiące osóo, z 
czego blisko 850 osób w ciągu o- 
statnich. trzech dni. , •
. Turcja,. Iran, Grecja i  ,Malta 

wydały bardzo surowe zarządze­
nia profilaktyczne aby zapobiec 
rozszerzaniu się cholery. Turcja 
zamknęła swoją granicę od stro­
ny południowej i wydała polece­
nie odwołania wszystkich turec­
kich pielgrzymów ź Mekki, fez)

kolega z Nowego Sadu oraz £ ra­
mienia naszych władz państwo­
wych, delegat Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, przedstawiciel Wydz. 
Turystyki P.B.P. „Orbis“ , przewód 
nik po Dolnym Śląsku tegoż Wy­
działu oraz dyr. Okręgu Turystycz­
nego Dolnośląskiego, insp. Hajdu- 
kiewicz.

W pierwszym dniu pobytu goście 
zwiedzili Pilichowice i „Perłę Za­
chodu“ , a następnie hutę „Józefi­
na“ , park zdrojowy, wodospad Ka­
mieńczyk i in.

Jugosłowianie zwiedzą również 
Karpacz, Bierutowice, kościółek 
Wang oraz Cieplice z domem zdro 
jowym, muzeum i bibliotekę. Dal­
sza trasa wycieczki jugosłowiań­
skiej prowadzi do Świdnicy i Wał­
brzycha, a następnie Wrocławia.

Powiększenie emisji 
biletów skarbowych
W a r s z a w a. (PAP) W Dzien­

niku Ustaw ogłoszony został de­
kret, upoważniający ministra Skar 
bu do podniesienia górnej granicy 
emisji biletów skarbowych z 8 
miliardów do 10 miliardów zło- 
tyeh.

*

Wobec wyczerpania ustalonej 
poprzednio przez Radę Ministrów 
górnej granicy emisji biletów 
skarbowych, zaistniała potrzeba 
podwyższenia je j do wysokości 10 
miliardów złotych. Z dotychczas 
emitowanych biletów skarbowych 
wpłynęło do Skarbu Państwf 
5.927.000.000 zł.

Bilety skarbowe emitowane są 
w odcinkach po 1.000, 5.000, 10.000 
i 50.000 zł przy oprocentowaniu 
3,65 proc. w  stosunku rocznym. 
Termin płatności jest w  zasadzie 
roczny, jednak z prawem wymie­
nialności w każdej chwili na go­
tówkę w  Narodowym Banku Pol­
skim, według kursu dnia, to zna­
czy nominalnym plus narosłe 
procenty do dnia wymiany na go­
tówkę. ■

Należy podkreślić, iż zobowią­
zania, wynikające z tytu łu zadłu­
żenia wobec Skarbu Państwa, mo­
gą być pokrywane biletami skar­
bowymi bez konieczności wymia­
ny na gotówkę.

Bilety skarbowe, jako środek 
kfedytu krótkoterminowego dla 
Skarbu Państwa, spełniają 
funkcję w  układzie istniejących 
stosunków gospodarczych ze 
względu na ich wymienialność na 
banknoty w każdej chwili. Banki 
lokują w nich część swych rezerw, 
zaliczając portfel biletów skarbo­
wych do pogotowia kasowego.

K onferencja  prasowa
z posłami labourzysfowskimi

K a t o w i c e .  Jak jużj donosili­
śmy, w niedzielę bawoła na Ślą­
sku grupa parlamentarzystów bry 
tyjskich z posłem ZJliacusem. Na 
konfer. prasowej w Katowicach 
wyrazili' oni głębokie uznanie 
dla wysiłków narodu polskiego 
przy odbudowie zniszczonego kra 
ju, co jest szczególnie widoczne 
w Warszawie. Dopiero — oświad­
czyli goście — po zwiedzeniu Pol 
ski zdają oni sobie w pełni spra­
wę z tego — jak rozumna i w ła­
ściwa jest polska polityka zagra­
niczna.

Przedstawiciel zw. zawodowego 
pracowników przemysłu skórzane 
zapewnił, iż po powrocie do swe­
go kraju przedstawiciele Partii 
Pracy będą się starali wpłynąć

Projekty nowych ustaw
Parlament angielski rozpoczyna sesję

Londyn (obsł. wj.). W ponie- 
dz'ałek po południu zebrała się 
rada ministrów w celu zatwier­
dzania teksty mowy, którą wy­
głosić ma dzisiaj kró l Jerzy z oka 
z ji otwarcia nowej sesji parla­
mentu. Mowa wzbudza wielkie 
zainteresowanie ze Względu na 
to, iż określa, ona zazwyczaj pro­
gram prac parlamentu na następ­
ny okres. Jak donoszą z kół do­
brze poinformowanych w czasie 
bieżącej sesji nie będzie załatwio. 
ny projekt o nacjonalizacji prze­
mysłu stalowego. Jedyną .ustawą 
nacjonalizacyjną, która znajdzie 
ślę na wokandzie parlamentu bę­
dzie ustawaa o unarodowieniu 
przemysłu gazowego.

W przyszłym miesiącu parla­
ment przystąpi do rozpatrzenia 
budżetu przejściowego, zmierza­
jącego do zahamowania tendencji 
inflacyjnych w  kraju. Zwykły 
budżet przedstawiony będzie par­
lamentowi dopiero w m esiacu

marcu przyszłego roku. W czasie 
obecnej sesji parlamentu rozpa­
trzona będzie ustawa o udzieleniu 
niepodległości Birmie, dalej usta­
wa przyznająca statut dominial­
ny Cejlonowi oraz ustawa o zmia­
nie kodeksu karnego, przewidują­
ca m. in. zniesienie kary cielesnej.

Londyn (PAP) Prasa notuje po­
głoski, jakoby rząd zamierzaj po­
djąć kroki w celu ograniczenia 
władzy Izby Lordów. Ogranicze­
nia te szły by w k erunku Zniesie­
nia praw z Izby Lordów do za­
wieszania realizacji ustaw uchwa­
lonych przez Izbę Gmin na okres 
dwuletni, to jest do nowych wy­
borów.

Projekt taki był podobno roz­
patrywany na posiedzenu gabi­
netu w związku z przewidywa­
niami, że Izba Lordów zechce 
„zablokować“ projekt ustawy o 
nacjonalizacji przemysłu żelazne­
go ,i stalowego*

na opinię angielską w kierunku 
właściwego zrozumienia polską 
rzeczywistość.

Poseł Henryk Wbite reprezen­
tujący zw. za w. górników, wyra­
ził przekonanie, żc Polska zajmie 
należne jej miejsce wśród naro­
dów europejskich. Wierzy on, że 
w niedługim czasie Polska w yj­
dzie obronną ręką ze swych tru­
dności gospodarczych.

Na zapytanie, jakie szanse ma 
plan Marshalla, poseł Ben Parkin 
oświadczył:

Przecież żadnego „planu“ nie 
ma. Należy przyjąć, że wszystkie 
wypowiedzi Marshalla wynikały 
nie tyle z chęci przyjścia z pomo­
cą Europie, a stanowiły raczej 
manewr polityczny.

Co się tyczy systemów gospo­
darczych w poszczególnych kra­
jach, to zdaniem p. Parkina naj­
lepsze planowanie, gospodarkę 
prawdziwie planową, spotkać tnfl 
tna tylko na terenach Europy 
Wschodniej.

Na temat ostatnich pogłosek •
tajnej umowne przywódcy prawi­
cowego odłamu hiszpańskich so­
cjalistów na emigracji — Inda­
lecio Prieto z min. Bevinem, zmi« 
rzająeej do powstania rządu cen­
trowe-prawicowego, z wyłącze­
niem komunistów i lewicowych 
socjalistów — jeden z posłów o* 
świadczył, że on i jego koledzy 
uważają że rząd hiszpański B» 
emigracji winien być rządem ko» 
licyjnym o jak najszerszym wach 
larzu, natomiast są przeciwni te­
mu, aby pod płaszczykiem utwo* 
rżenia rządu koalicyjnego pow­
stał rząd prawicowy.

Na zakończenie goście angieb 
scy stwierdzili, że dopiero po zwri* 
dzeniu Śląska, tej kluczowej 
dzielnicy Polski, mogą uważać, 
zwiedzili całą Polskę, (np)
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Mimo olbrzymich trudności -  poważne osiągnięcia

Odbudowa przemysłu szczecińskiego
Szczecin. Pomorze Zachodnie 

w  stosunku do uprzemysłowienia 
Niemiec nie uchodziło z;a okrąg 
przemysłowy. Prawie 60 proc. 
ludności pracowało w  rolnictwie. 
Jedynie w Szczecinie i  okolicy 
istniał ośrodek ,  przemysłowy 
nadodrzański, trzebi z kolei na 
wschodzie Niemiec po Górnym 
Śląsku i  Wrocławiu.

Zmiiszczenia wojenne dotknęły 
go bardzo siilnie. W samym prze 
Myślę rolnym, który ze względu 
na rolniczy charakter terenu 
był dobrze rozbudowany, na 
2.158 istniejących w  1939 roku 
zakładów tylko 920 zakładów do 
znało zniszczeń poniżej 50 proc.

Trudności odbudowy były ol­
brzymie. Zniszczenia wojenne 
bezpośrednie, brak maszyn, na­
rzędzi, surowców, pieniędzy t  
ludzi składały się na przeszkody, 
* którym i przemysł polski wal­
czył k dużym wysiłkiem. Mimo 
to bilans osiągnięć w  ciągu 28 
Miesięcy można uważać za do­
datni.

Przemysł spożywczy wyremon

to wał i  uruchomił lub przygoto­
wał do uruchomienia: gorzelna
— 153, krochmaini — 5, młynów
— 700, browarów — 6. przetwór 
ni owocowo-warzyw. — 5, ole- 
jam t — 2. cukrowni — 1.

Stanowi to 44 proc. ilościi o- 
gólnej zakładów istniejących 
przed wojną, a 90 proc. wszyst­
kich zakładów możliwych do- 
uruchomienia.

Ponadto uruchomiono: fabrykę 
ekstraktu drożdżowego, czekola­
dy t  kakao, palarnię kawy w 
Szczecinie, fabrykę cukrów i 
czekolady w Słupsku. 3 fabryki 
konserw rybnych i  przetworów 
mięsa. wytwórnię win, octownie 
itp. W stadium odbudowy znaj­
duje się wielka wytwórnia „O- 
koń“ w  Szczecinie, połączona z 
wielką chłodnią i  zamrażalntą 
ryb.

Przemysł drzewny uruchomił 
ogółóm pomad 100 Zakładów, w 
tym 17 zakładów o znaczeniu 
kluczowym, m. in . fabryki w 
Słupsku. Berlinku. Trzebiatowte. 
Koszalinie, Dębnie, Krajance,

Szczecinie i  Białogardzie. W od­
budowie znajdują się fabryki, me 
b li w  Koszalinte. Drawsku i  
Słupsku. Zakłady zatrudniają 
4.000 pracowników.

Przemysł mineralny ł materia­
łów budowlanych uruchomił 7 
dużych cegielni: w Stołczynie, 
Kluczewie, Złocińcu, Koszalinie, 
Szczecinie H pod Bytowem z 
łączną produkcją ok. 27.000.000 
cegieł rocznie. Możliwości pro­
dukcyjne tych zakładów są .jed­
nak znacznie większe be względu 
na głębokie pokłady doskonałej

gliny. Nadto czynne są 4 kaflar- 
nje: Gryficę. Grumów. Myślibórz 
i Berlimek, wapienniki w  Czarno
głowie i  trży fabryki papy.

Przemysł papierniczy obejmu­
je dzynną wytwórnię artykułów 
biurowych w Szczecinie oraz 
dwie fabyfci kartonaży. w  Tar­
nówce czynna jest fabryka tek­
tury.

Przemysł metalowy uruchomił 
fabryki maszyn rolniczych w 
Resku, Berlinku, Starogardzie 
(z odlewnią). Różańsku i Węgo­
rzynie oraz k ilka  mniejszych. W

A o c z n ic a  b i t w y
Gwardii Ludowej pod Kochanami

L u b l i n .  (API) 26 październi- walski, kpt. Plować, płk. Czy- 
ka przypada rocznica bitwy, któ- żewski.
rą w 1943 r. stoczył oddział Gwar­
dii Ludowej w lasach lipskich pod 
wsią Kochany (woj. lubelskie).

Gwardziści stoczyli kilkogodzin- 
ną bitwę z 6 tys. Niemców, wypo­
sażonych w broń pancerną, działa 
i samoloty. W bitwie tej brali u- 
dzial m. in. min. Bieniek, mjr. Ko-

Kobiety na kierowniczych stanowiskach
uj zakładach przem jjsłoiijgch

Kobiety i ich rola w naszej pań­
stwowości była już wielokrotnie 
^świetlana. Również w przemyśle 
1 jego pracy kobiety mają wszel­
kie możliwości zajęcia każdego sta­
nowiska.

Jak poważny udział biorą kobie­
ty w kierowaniu rzekomo naj­
mniej odpowiednim dla nich dzia- 
łem gospodarki, jakim jest prze­
mysł, niech świadczy kilka na­
c isk , wybranych z długiej listy 
kobiet na stanowiskach kierowni­
czych.

przemyśle węglowym, Julita 
rUn j est dyrektorem działu Cen- 

tolriego Zarządu.
W przemyśle hutniczym kobiety 

Zajmują poważne stanowiska w 
Pracach badawczych. O k a liń s k a  
Kornelia jest szefem Zakładu Do­
świadczalnego przy hucie „Bo­
brek“ , poza tym w Hutniczym In­
stytucie Badawczym kobiety zaj­
mują stanowiska adiunktów po­
szczególnych wydziałów i labora­
toriów.

Zastępcą naczelnego dyrektora 
C. Z. P. Mineralnego jest Anna 
Skalic/ca. Nie tylko jednak funkcje 
administracyjne i prace naukowe 
spełniają kobiety. Typowym przy­
kładem pracy na kierowniczym 
stanowisku przy samej produkcji 
test Antonina Ostrowska, naczelny 
dyrektor huty szkła „Wawel" w 
Zabrzu, należącej do Zjednoczenia 
Południowo-Zachodniego Przemy­
słu Szklanego.

Ze względu na charakter i ro­
dzaj pracy, najwięcej kobiet .wy­
sunęło się na kierownicze stanowi­
ska w przemyśle włókienniczym, 
podług zestawienia na dzień 1 
*łerpnia br. — 26 kobiet zajmowa- 

w tej dziedzinie stanowiska kie­

rownicze. Tak np. dyrektorem na­
czelnym znanej fabryki dywanów 
smyrneńskich, Krzyżatka-Kowary 
jest Maria Frączek, dyrektorem 
technicznym fabryki pasów i tka­
nin technicznych we Włocławku 
jest Olga Kalecińska, poza tym w 
Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu 
Dziewiarskiego i Dyrekcji Dzie- 
wiarsko-Pończoszniczej — 11 ko­
biet sprawuje funkcje dyrektorów 
i kierowników poszczególnych fa­
bryk.

Nie ma po prostu dziedziny prze­
mysłu, gdzie nie znajdzie się ko­
biety na stanowisku dyrektorskim.

Dyrektorem Zjednoczenia Prze­
mysłu Skórzanego w Okręgu Gdań 
sko-Mazurskim jest M ic h a lin a  M ą -  
czyńska, kierownikiem Bydgoskiej 
Fabryki Skrzyń — J a n in a  B ru g -  
m an .

W przemyśle papierniczym — 
Aniela Rauchberg jest kierowni­
kiem Fabryki Warsz. Zakł. Przem.

Papierniczego — fabryki w Andry­
chowie, a Maria Sarnecka naczel­
nym dyrektorem fabryki zwijek w 
Łodzi.

Również przemysł cukrowniczy 
ma w swych szeregach kobiety-dy- 
rektorów. Janina Kulwieć-Grund- 
gang jest dyrektorem cukrowni 
„Mełno“ , pow. Grudziądz, a w cu­
krowni „Nakło" — Wanda Gor­
czyca sprawuje odpowiedzialną 
funkcję głównego chemika.

Nie jest naszym celem podawa­
nie wykazu kobiet-dyrektorów za­
kładów przemysłowych. Wybrali­
śmy kilka charakterystyczniej- 
szych. Jeśli weźmiemy jednak każ­
dą z gałęzi przemysłu, czy to bę­
dzie energetyka, czy przemysł che­
miczny, czy elektrotechniczny lub 
spożywczy — w każdym wypadku 
kobiety spotkamy na najwyższych 
stanowiskach, sprawujące powie­
rzone im funkcje z poświęceniem 
i dodatnimi rezultatami.

Niemcy ponieśli dotkliwe stra­
ty. Z placu boju zabrali 6 cięża­
rówek zabitych i rannych. Gwar­
dziści stracili kilku żołnierzy. W 
walce zginął nieustraszony par 
tyzant „Jastrząb“ (Paleń).

Dla upamiętnienia tej wielkiej 
bitwy, pamięć której żyje wśród 
okolicznej ludności, powstał w Lu 
blinie komitet, który organizuje 
uroczystości na miejscu bitwy.

W niedzielę, 26 bm„ odejdzie z 
Lublina pociąg popularny, który 
zawiezie uczestników uroczystości 
do Lipy. Stamtąd uczestnicy uda­
dzą się kolejką wąskotorową do 
Kruszyny. Tu odbędą się właści­
we uroczystości: odsłonięcie tab­
licy pamiątkowej, umieszczonej 
na specjalnie usypanym kopcu, 
oraz złożenie wieńców na grobach 
poległych w bitwie partyzantów 
Gwardii Ludowej. Po części uro­
czystej b. partyzanei-gwąrdziści 
oprowadzą zebranych po polu wal 
ki, które oznaczone będzie w spo­
sób pozwalający lepiej oriento­
wać się w  sytuacji bojowej. Na 
miejscu zachował się szereg pa­
miątek z okresu walki, jak szała­
sy partyzanckie, okopy itd.

Toruń. W dniu 26 bm. nastąpi o- 
twarcie wielkiej radiostacji w To­
runiu. Program uroczystości prze­
widuje o godz. 12 otwarcie Radio­
stacji, koncert orkiestry symfo­
nicznej i solistów w Pomorskim 
Domu Sztuki, aktualne słuchowi­
ska i reportaże oraz szereg audycji 
ze Studiów w Bydgoszczy i Toru­
niu.

odbudowie znajdują snę najwięk­
sze ziakłady w Słupsku. Pofca 
tym czynne są 2 fabryki siatek 
medalowych, 2 fabryki wyrobów 
blaszanych, opakowań i pieców, 
fabryka śrub w Dębinie oraz 2 
odlewnie w Szczecinie. Najwięk­
szym osiągnięciem jest odbudo­
wanie huty Szczecin (5 maja br.), 
która już zatrudnia ponad 1.000 
pracowników.

Przemysł chemiczny urucho­
m ił fabrykę suchej destylacji 
drewna w Mniszkach, fabrykę 
ekstrakcji drewna w Ptuszy. fa­
bryki mydła w Koszalinie i  Sta­
rogardzie oraz największą na te­
renie Polski fabrykę zapałek w 
Sianowie. W stadium odbudowy 
znajduje aię fabryka nawozów 
sztucznych w Stołdzynie. Wap­
no nawozowe produkowane bę­
dzie niebawem w zakładach wa­
piennych w Czarnogłowie. Czyn 
ne są w Szczecinie dwie fabryki 
gazów technicznych (tlenku wę­
gla i  tlenu) oraz kilkanaście ma­
łych Zakładów. produkujących 
artykuły kosmetyczne, farmaceu 
tyczne i  perfumeryjne.

Przemysł włókienniczy posia­
da czynne fabryki wełniane w 
Babolicach, Okońku, Jastrowie i  
Choszcznie, fabrykę kapeluszy w 
Dębnie i roszą mię lnu w  Kosza­

linie. W stadium przygotowania 
Znajdują się fabryk): tekstylne w 
Złocieniu- i  w  Miastku.

Przemysł konfekcyjny ma sto­
sunkowo duże os' ą gnięcia: w za­
kładach swych w Szczecinie t  w 
Myśliborzu zatrudnia około 1.500 
pracowników i wykazuje stalą 
tendencję rozwojową.

Przemysł włókien sztucznych 
uruchamia fabrykę sztucZnego 
jedwabiu w  Żydowtnie.

Przemysł skórzany ma czynną 
tylko garbi anrtę w Białogardzie.

Z niemałym trudem doprowa­
dził do porządku niektóre zakła­
dy przemysł energetyczny. Uru­
chomił elektrownię cieplną B ia­
łogardzie. kilkanaście elektrow­
n i wodnych, odbudował około 
7.000 km lin ii 40 kV, przyłączył 
około 100 tys. odbiorców, obsłu­
gując czterdzieści k ilka  miast i 
ponad 1.500 wsi.

Rozwój okręgu przemysłowe­
go szczecińskiego uzależniony 
jest przede wszystkim od odbu­
dowy portu. Znaczenie Odry ja­
ko arterii, komunikacyjnej roz­
szerza się do skali międzynaro­
dowej. Tym samym przed prze­
mysłem szcZeclńskim stoi w iel­
kie zadanie obsług: żeglugi trans 
oceanicznej, śródlądowej i  tran­
zytu. (a)
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Współzawodnictwo 
pracy w przemyśle 

jedwabniczym
K a m ie n n a  g ó r a . d o  wyścigu

Prac.y, zorganizowanego pomiędzy 
Przemysłem włókienniczym a prze­
mysłem węglowym, stanął i prze- 
Mysł jedwabniczy, zajmujący na 

°lnym Śląsku poważne miejsce. 
Państwowa Fabryka Przemysłu 

rdwabniczo-Galanteryjnego w Ka- 
lennej Górze do współzawodnic­

zą o wykonanie i przekroczenie 
P ®nu, podniesienie jakości pro- 
ukhji i wydajności pracy na 1 
ob/godz., zmniejszenie liczby nie- 

ecnych w pracy oraz zwiększe- 
le bezpieczeństwa pracy w IV 
Wartale br, wezwała Państwowe 

jednoczone Zakłady Przemysłu 
? Wabniczo-Galanteryjnego w Za- 

na Dolnym Śląsku.
’ abryka w Kamiennej Górze, 

Daża3̂ ta przez władze polskie w 
^.^yierniku 1945 r. jest urucho-
Miona
rekcję
Prąci

w 100% przez obecną 
i zatrudnia przeszło

dy-
300

«wników, z czego Niemcy sta-
zaledwiebiku 1945 7%. W paździer 

w ,  r. w Zakładzie praco-
0 tylko 4 Polaków, 

nał miestecu wrześniu rb. wyko- 
ku,= SWÓj plan w 113.15%, produ- 
n3 c . 138-045 mtr. tkanin sztucz-

80 Jedwabiu“ .

Na hakach, ponad warsztatem wisiały przeróżne piłk i. Bogaty 
miiał Rzodkosz sprzęt. Jedna była mała, wąziutka na paluszek — 
nią wycinało się różne zawijasy w desce. Przy góralskim meblu 
była ona ciągle w  użyciu, bo góralski sprzęt obfitował w  te różne 
wycinanki. Inna pyszniła się swoją szeroką taśmą, szeroką jak 
dłoń u wielkiego chłopa — ta była przeznaczona na przeżynanie w 
prostej lin ii deski wzdłuż. Wielkie zębiska innej szczerzyły się zło­
wieszczo, jak u dzikiego psa uwiązanego na łańcuchu, który za 
każdym najmniejszym poruszeniem szczerzył tę bielę do prze­
chodnia. Wskazywała ona, że przeznaczona na jedzenie desek, 
rżnięcie szybkie, grube, ale nierówne. Czwarta znowu malutkimi 
ząbeczkami śmiała się ze swojej mocno karbowanej sąsiadki, jakby 
zachwalając, że nie ma to jak jej rżnięcie, powołnne bo powolne, 
ale za to równiutkie, gładziutkie, delikatne, jakby była samym 
heblem.

Zdawało się, że się te wszystkie narzędzia kłócą ze sobą, że 
każde zachwala swoje zalety i wyśmiewa się w zwadzie z innych.

Albo i te heble, czyż nie tak samo się wadzą? Wielki, długi, 
szerokj na dłoń gazdowską śmiał się, że bez niego nigdy by człek 
nie zdołał usunąć, z deski wzgórka i zaklęśnięcia. Małe znowu 
i  niepokaźne gładziki, o ledwo wystających ostrzach lekceważąco 
odwracały się tyłem do tego smoka i szeptały pomiędzy sobą, że 
przecież one kończą dzieło wyrównywania deski i  bez nich nigdy 
się majster przy wyrównywaniu nie obejdzie. Co tam śmie takie 
wielkie heblisko mówić.

— Dużo byście tam wszyscy na kupę dokazali — dworował so­
bie duży, krótk i wiórownik, o wielkim  otworze i  wystającym sta­
lowym ostrzu — jakby przyszło raz dwa sciosać nierówności wy­
paczonej deski. Ja gdy się wtedy chwycę, to jakby listewki z wió- 
rownicy wylatywały. Tak umiem drzeć słoje i sęki.

— Widzisz go, jak i mądrala — szemrały na te przechwałki 
różne schodkowańce z pozacinanymi w karby żelazkami ostrzy — 
On jeden tylko dobry! Widzicie go, jaki ważny. A  potrafisz ty, 
bratku, fugę zrobić w  ramie okiennej? No, spróbuj, jak takiś mą­
dry. Na to trzeba naszych schodków, które od razu biorą deskę 
w k ilku  równych odstępach. Wtedy tylko wyjdzie karb dokładny, 
że się pomiędzy okno nie przedrze żaden zimny powiew, nie wej­
dzie żadna kropla rosy albo deszczu.

— Oj, taki to jest popsuty świat! — żalił się niiepokaźny he- 
bełek z półokrągłym żelazkiem w pośrodku — Mnie to już nic 
nie przyznają. Ale skoro przyjdzie zrobić rowek, to chociażbym 
się pomiędzy wióra z żalu zakopał, majster uczony nic beze mnie. 
Będzie k lą ł i  przewracał wszystko, wami wszystkimi po kątach
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A Parasolnik pochwalił zamiar malca, gładząc dłonią rozwi­
chrzone włosięta. Myślą uciekał do Jagniesi, matki opuszczonego 
chłopca.

Ona tam czuje Jaśka teraz na pewno, jak czuje i  Maciej 
Franka koło siebie — mruknął.

Zauważył, że malec już chrapie i rzuca się niespokojnie przez 
sen. Małe usta szeptały niewyraźnie jakieś słowa o konikach prze­
platane ciągłym wezwaniem stryjka.
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Inwentarze, taksowania, posiedzenia Komitetu, zjazdy dzie­
kana — wszystko to waliło się jedno za drugim na plebanię. 
A każdy taki wypadek rozgłośnym echem odbijał się pomiędzy 
ludzi. Zawsze ktoś umiał się wcisnąć do sprawy i rozgłosić ją 
potem na wszystkie strony, skrytykować, przeinaczyć, poprzewra­
cać.

Ha, bo czyż taksator nie musiał żonie powiedzieć o cenie 
spadku po plebanie i o całym sposobie otaksowania? A czyż żona 
nie miała zaufanych sąsiadek, którym się zwierzała ze wszystkimi 
najdrobniejszymi szczegółami o zdarzeniu? A od takiego hań ko­
mitetowego nie potrafiły baby wyciągnąć wszystkiego, o czym się 
mówiło?

Więc sejmowanie po wsiach odbywało się dalej z niezmniej- 
szoną siłą. Jedni tam na inwentarz narzekali, że jest. za mały, inni 
nie mogli się nadziwić, jak to się mogło stać, że na kościele leży 
tysiąc dolarów długu, bez procentów, które by może wyniosły dru­
gie tyle. Powtarzano sobie, że dziekan ponoć zjeździł dziadka za 
to, że pilnował jako najstarszy komitetowy kiepsko spraw kościoła 
i dziś nic nie wie ani o inwentarzu, ary o długu. Naród przykiasnął 
dziekanowi, że to się patrzało zrobić już dawno.

A tu jeszcze zaczęli chodzić z listami, zbierając ofiary na pomnik 
dla zmarłego plebana. Więc ten i ów upierał się, że nie da nic. 
skoro pomnik spadkobierczyni powinna postawić.

M iły mocny Boże! Inaczej by to wszystko było, gdyby był ple­
ban nieboszczyk, Panie, świeć jego pamięci, przewidział to wszyst­
ko. Inaczej, bo to było ojcowskie serce. Ino że był za m iękki ("tak 
się dał obsiąść przez ludzi. Stą<| widzicie ten cały bigos _ tłuma­
czył Rzodkosz swoje zdanie sąsiadowi Bundzie.

— Tak to jest, skoro gazdy braknie na gazdówce — przytwier­
dzał mu dawny gwardzista — Pomnę, jak Franciszek Józef, cesarz, 
skonał na burgu w Widniu. Mówię wam, sąsiedzie, wtedy to był 
kram, jakiego nie widział świat i Korona Polska. Tak samo wszyst
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Sensacyjny proces renegata we Wrocławiu

„Krwawy Józef" z imwprzed Sądem
Legnica miastem 

wydzielonym
LEGNICA, (o) W związku z U“ 

tworzeniem z miasta Legnicy po­
wiatu miejskiego przeprowadził o- 
negdaj naczelnik Wydziału Ogól­
nego Województwa Wrocławskiego 
inspekcją, mającą na cełu zorien-

W r o c ł a w  (st). Jak już za­
powiadaliśmy, w poniedziałek 
rozpoczął się przed Sądem Okrę­
gowym we Wrocławiu oczekiwa­
ny od dawna sensacyjny proces 
zbrodniarza hitlerowskiego, Jó­
zefa Górmewicza, Litwina z po­
chodzenia, kata Baranowicz i są­
siednich powiatów Białorusi, zna 
nego powszechnie póil przezwi­
skiem „krwawy Józef“.

Ze względu na olbrzymi rejestr 
bestialstw, sięgający ponad 16 ty­
sięcy osób zamordowanych oso­
biście lub na polecenie SS-ober_ 
scharfiihrera Gómiewicza, będą­
cego członkiem Sicherheits-Dien- 
stu j prawą ręką szefa tej zbro­
dniczej organizacj na ppwiat Ba­
ranowicz« s okolicę, Waldemara 
Amelunga, jest to największy z 
dotychczasowych tego rodzaju 
procesów przestępców wojennych 
na Dolnym Śląsku.

Proces wzbudził olbrzymie za­
interesowanie, o czym świadczy 
wypełniona po brzegi publiczno­
ścią sala sądowa. Trybunał sądo­
wy stanowią: przewodniczący sę­
dzia apelacyjny Władysław Me­

dyński, oraz ławnicy: red, Słowik 
i p. Piasek.
. Wśród Wielkiego napięcia tłu­
mów, śledzących przebieg roz­
prawy, przed sądem przesuwa 
się potworny film okrucieństw i 
bestialstw oskarżonego oraz nie­
znane dotychczas szczegóły mar­
tyrologii Żydów, jeńców wojen­
nych i inteligencji polskiej na 
Białorusi.

Jak wynika z odczytanego aktu 
oskarżenia, Górniewicz w latach 
okupacji brał udział w Barano­
wiczach j okolicy w masowych i 
indywidualnych zabójstwach do­
konywanych na obywatelach pol­
skich i jeńcach wojennych. Dzia­
ła} na szkodę obywateli polskich 
przez znęcanie się nad nimi i za­
garnianie lich mienia ruchomego 
oraz brał udział w przestępczej 
organizacji Sicherheitsdienstu w  
stopniu SS -oberscharfuhrera..

Po wybuchu wojny niemiecko- 
rosyjskiej ti po zajęciu przez woj­
ska niemieckie terenów Litwy, 
gdy Niemcy zaczęli formować po­
mocnicze oddziały litewskie Gór­
niewicz wstąpił wówczas do woj­

ska litewskiego przy boku armii 
niemieckiej i z oddziałem liczą­
cym 44 Litwinów wybranych 
przez gestapo w Kownie został 
odkomenderowany do Baranowicz 
do dyspozycji tamt. szefa gestapo.

Władając językami polskim, li. 
tewskim, niemieckim i rosyjskim 
Górniewicz używany był z po­
czątku przez władze niemieckie 
a zwłaszcza przez szefa SD Ame­
lunga za tłumacza i łącznika po­
między nim a ludnością miejsco­
wą, szczególnie żydowską. Gór- 
niiewiczoWi w  dowód uznania i 
zaufania polecono zorganizowanie 
Judenratu w Baranowiczach, jak 
również ściąganie od ludności 
kontrybucji w  postaci pieniędzy, 
złota itp.

Pod koniec wreszcie 1941 r. o- 
trzymał polecenie utworzenia 
wspólnie z Judenratem getta ba- 
ranowickiego. Akcją osadzania 
ludności żydowskiej w dwóch 
stworzonych gettach baranoWic- 
fcich kierował osobiście oskarżony 
Górniewicz, Po nieudalym pow­
staniu ludności litewskiej na Lit- 
wie, Niemcy pragnąc sobie za-

Ekshumacja ofiar obozu w Kamiennej Górze
miejscu kaźni stanic pomnik

K a m i e n n a  G ó r a .  (js) Na 
terenie Kamienej Góry przed k il­
ku dniami odbyło się zebranie 
przedstawicieli Związku .b. Więź­
niów Politycznych, organizacji po- i 
litycznych i społecznych, zakla- i 
dów prący, kupców i całego1

społeczeństwa, poświęcone spra­
wie ekshumacji zwłok b. więź­
niów pomordowanych przez Niem 
ców, a spoczywających dotychczas 
na terenie b. obozu pracy w K a­
miennej Górze.

Ekshumowano do tej pory zwło-

9 0 .0 0 0  trutek
na akcję odszczu rżenia Legnicy

Legnica (o). Zarządzeniem Miej 
skiego Referatu Zdrowia Publicz­
nego obwieszczono w Legnicy o 
mającej nastąpić akcj‘i odszczu- 
rzenia miasta w  czasie od 10 do 
12. X. 1947 r.

Do akcji tej sprowadzono 90.000 
trutek, które zostały co do jednej
rozsprzedane.

Dla domów wypalonych i zbu­
rzonych wykupi} Zarząd Nieru­
chomości Miejskich 35 tysięcy 
trutek, które następnie rozłożył 
w  niezamieszkałych domach Za­
kład Oczyszczenia Miasta. W sa- i

mym gmachu Zarządu Miejskie­
go rozłożono 600 trutek.

W czasie akcji objeżdża miasto 
samochód opasany taśmą z napi­
sami, wzywającym,; mieszkańców 
miasta do natychmiastowego roz­
łożenia zakupionych trutek w .je­
dnym czasie.

Kontrola przeprowadzana o- 
becniie przez funkcjonariuszów 
M. O. wykaże, ilu  obywateli nie 
ustosunkowało się przychylnie do 
tej akcji. Wymierzone kary będą 
dla innych ostrzeżeniem na przy­
szłość, że zarządzeń lekceważyć 
nie wolno.

ki 180 ofiar, pochodzące z .jedne­
go zbiorowego grobu w Kamien­
nej Górze. W grobie tym znajdo­
wały się zwłoki więźniów różnej 
narodowości.

Drugi grób zbiorowy stwierdzo­
no w Chełmsko Śląskim w  pow. 
kamiennogórskim, gdzie spoczy­
wają zwłoki ponad 80 ofiar be­
stialstwa hitlerowskiego. Według 
zebranych danych na terenie po­
wiatu kamieniogórskiego znajduje 
się jeszcze jedna wspólna mogiła.

Wobec zbliżającego się okresu 
zimy, komitet obywatelski pragnie 
rozkopać wszystkie groby maso­
we, ekshumować zwłoki i zorga­
nizował manifestacyjny pogrzeb. 
W tym celu zbiera się już odpo­
wiednie fundusze na, budowę po­
mnika ku czci pomordowanych 
ofiar.

Wspólny pogrzeb ofiar obozu w 
Kamiennej Górze będzie wielką 
manifestacją i protestem społe­
czeństwa powiatu przeciw barba­
rzyństwu niemieckiemu w czasie 
okupacji.

pewnie większy , posłuch i dyscy­
plinę wśród pomocniczych oddzia. 
łów litewskich i białoruskich 
przeistoczyli ich w oddziały Waf- 
fen-SS, podporządkowane ściśle 
pod dyrektywy 1 rozkazy Sicher. 
herts-Dienstu. Wypróbowany .już 
wówczas w wierności hitlerowcom 
Górniewicz wyznaczony został na 
dowódcę specjalnej egzekucyjnej 
grupy litewskiej Waffen-SS w 
Baranowiczach.

Oficjalnie uchodzi} Górniewicz 
za oficera propagandy. Już w  lu­
tym 1942 r. Górniewicz w nowym 
charakterze brał udział na czele 
oddziału Litwinów w krwawej 
akcji likwidacyjnej w miejscowo­
ści Horodyszcze. W akcji tej prze. 
prowadzonej w okresie żydowskie 
go święta „Szałasów“ zostało roz­
strzelanych około 2.600 Żydów. 
Ocalała wówczas zaledwie mała 
grupka fachowców żydowskich w 
liczbie około 15 osób.

Po akcji eksterminacyjnej w 
Horodysaczacb nastąpiły dalsze 
kaźmie w okolicach Baranowicz, 
w Stołowieach, Lachowicach, 
Stołpcftch, Nieświeżu i innych 
miejscowościach. W samych La­
chowicach w 1942 r. zostało roz. 
strzelanych według zeznań same­
go Górniewicza złożonego w śledź 
twie, około 2 tysięcy Żydów. Już 
w  dniu 4 marca rozpoczęła się 
pierwsza akcja likwidacyjna get­
ta baranowickiego. Zostało ono 
wówczas otoczone milicją biało, 
ruską, a wewnątrz getta działał 
Górniewicz wraz z Oddziałem 
egzekucyjnym, osobiście wyłapy­
wał on ukrywających się Żydów, 
bijąc opornych pałką i strzelając 
do grap żydowskich.

Akcja likwidacyjna odbywała 
się w ten sposób, że przeznaczo- 
nyoli na zagładę mieszkańców get­
ta ładowano do samochodów z ko­
morami gazowymi. Znaczna część 
Żydów ginęła po drodze od zadu­
szenia. Samochody kierowane by­

ły do przygotowanych na ten cel 
rowów, gdzie wrzucano zmarłych. 
Żywi natomiast byli rozstrzeli­
wani kolejno grupami. W pierw­
szej jeszcze akcji likwidacyjnej 
getta baranowickiego zginęło ok. 
5 tysięcy osób. Górniewicz otrzy­
mał wówczas przydomek „der 
błutige Joseph“.

W Baranowiczach ginęli rów­
nież masowo Żydzi pochodzenia 
czechosłowackiego. Jeden z takich 
transportów w liczbie około 800 
osób przybył do Baranowicz w  le- 
cie 1942 r. Transport ten został 
przewieziony grupami w samo­
chodach za tzw. Zielony Most, 
gdzie wszystkich rozstrzelano. W 
tej zbrodni brał również czynny 
udział Górniewicz.

Z końcem lata 1942 r. udało się 
ludności polskiej przemycić z Ba­
ranowicz do getta pewną ilość 
broni dla celów samoobrony, któ­
rą ukryto pod budynkiem szpital­
nym gestapo. Oskarżony Górnie- 
wicz przyczyni} się  wówczas do 
wykrycia składu broni podobnie 
jak do wykrycia złota Banku Pol­
skiego. Było to powodem zasto­
sowania przez Niemców w sto­
sunku do ludności wT getcie po­
nownej akcji eksterminacyjnej.

W chwili, kiedy oddajemy nu­
mer do druku, rozprawa trwa,

Zni any w księgach
podatkowych i uproszczonych

Jak się dowiadujemy z miaro­
dajnego źródła, w roku 1948 zaj­
dą zmiany w księgach podatko. 
wych i uproszczonych. Związek 
Zawodowy Pracowników Skarbo­
wych RP’, podobnie jak w  roku 
ubiegłym, przystąpił do wydania 
tych ksiąg z uwzględnieniem prze 
widzianych zmian. Księgi upro­
szczone i podatkowe nadal będą 
sprzedawane we wszystkich Urzę­
dach Skarbowych. 4366

towanie się, czy Zarząd Miejski w 
Legnicy przy obecnych swoich 
siłach podoła prowadzeniu agend 
administracji rządowej.

W wyniku tej inspekcji postano­
wił przedłożyć Ministerstwu Ziem 
Odzyskanych wniosek na utworze­
nie z miasta Li .aicy powiatu 
miejskiego.

Opracowany wniosek w tym 
przedmiocie wymaga uchwały Miej 
skiej Rady Narodowej, zatwierdzo­
nej przez Wojewódzką Radę Na­
rodową.

Repartriacja Niemców
Legnica (o). Akcja repartiacji 

Niemców z miasta i powiatu le­
gnickiego ma się już ku końcowi.

Zatrudnieni w niiekórych insty­
tucjach jako niezastąpieni dotąd 
Niemcy zostali ściągnięci na 
punkt zborny i  włączeń; do trans­
portu, który w liczbie 1500 osób 
opuścił Legnicę ub. tygodnia.

Pozostali Niemcy, których licz­
ba nie sięga już 500, wyjadą z 
końcem bm. ostatnim transpor­
tem na Zachód.

Ryczałt gotówkowy
Wałbrzych, (sar) Miejski Refe­

rat Aprowizacji w Wałbrzychu ko­
munikuje, że ryczałt gotówkowy 
za zakup ziemniaków w okresie 
jesienno-zimowym 1947/48 przysłu­
guje następującym pracownikom: 
zaopatrywanym za pośrednictwem 
Zjednoczonych Central Aprow. (za 
wyjątkiem zrzeszenia spółdz. spoż. 
przemysłu węglowego i hutnicze­
go), rejon Centr. Aprow. Starostw, 
Urzędu Woj. Z. M. i wydz. pow. 
M.R.N, PRN, poczta, szkolnictwo, 
podległe Min. Oświat., Monopol 
Solny (za wyjątkiem Dyrekcji).

Ryczałt gotówkowy na zakup 
ziemniaków wynosi dla I kat. 585 
zł. dod. C dodatkowo 245 zł, kat I 
r — 400 zł. Ekwiwalenty plenie.ine 
wypłacone będą pracownikom za 
pośrednictwem zakładów pracy.

Chlubny bilans legnickiego PCK

Pomoc dla repatriantów na pierwszym miejscu
LEGNICA. (0) Polski Czerwony 

Krzyż w Legnicy z siedzibą przy 
ul. Lipowej 2 posiada własne biu­
ro informacyjne i poszukiwań, 
przychodnię lekarską i punkt o- 
pieki nad matką i dzieckiem. Przez 
24 godziny czynne są punkty sani­

tarny i odżywczy na dworni 
W biurze informacji i poszuki­

wań złożono w ub. 2 miesiącach 
129 zgłoszeń poszukiwanych, z cze­
go zostało odnalezionych 17 osób. 
Biuro to wysłało 38 listów z po­
hukiwaniami do różnych instytu­

cji: r  i3Q poszukiwań do Cimumifc 
PCK.

Punkt „Opieki pad Matką i Dziec 
kiern“ , czynny przez 24 godziny 
wydał za czas dwumiesięczny 120 
litrów kawy z mlekiem i cukrem, 
a punkt odżywczy wydał za ten 
czas 14.000 litrów kawy.

Na punkcie sanitarnym otrzyma­
ło pomoc 745 repatriantów. 198 
przejezdnych, 510 osiedleńców i 28 
osób wojskowych.

Przychodnia lekarska PCK. przy 
ul. Lipowej 2 udzieliła 558 osobom 
konsultacji lekarskich.

Nadto wydano w ub. 2 miesią-

ł

ko się kręciło, jak aię teraz u nas kręci. Każdy ciągnął na swoje 
1 tyle.

— Dobrze mówicie. Czym większy gazda, to tym więcej kramu 
po jego śmierci. Ludzie, niepomn; nieboszczyka, ciskają się na 
sżżdą szmatkę, jaka po nim zostaje — przychwalił Rzodkosz.

Zaczął potem wypytywać troskliwie Bundę, jak to było z tą 
śmiercią cesarza na burgu. Słuchał zapamiętale opowiadania sta­
rego sąsiada, bo sprawy wielkiego świata obchodziły go ogromnie. 
Buńda opowiadał, a ten słuchał z Rozwartą gębą, niczym samego 
jegomościa, kiedy prawd kazanie. Odłożył na bok dłutka i hebeiki, 
którymi rzeźbił i  wycinał góralskie promienie i  przeróżne zdobie­
nia w  świerkowych deskach, przeznaczonych na szafę do białej 
Izby.

Uczył się on tam za młodu stolarki w zakopiańskiej szkole, 
a nawet do dziś ma jeszcze rysunki i przeróżne wzory. Ale jak 
to bywa, zarzucił przy gazdówce zupełnie szkolne nauki, zapakował 
w kąt narzędzia, do rzemiosła nie wrócił. Kilkoietnie wyszkolenie 
szło na marne, zastąpione gospodarskimi posługami koło bydła 
i roli. Było ono tylko wspomnieniem, sposobnością do pochwa­
lenia się przed innymi ze swoich szkół.

Skoro jednak wziął hebel do ręki, to można było od razu 
poznać, że to nie samouk, ale kształcony stolarz, znający swoją 
sztukę doskonale. Ozdoby wychodziły spod jego ręki równe, ślicz­
ne, przykuwające 0C2y swą mi-sternością.

— Nie moglibyście to, Rzodkosz, zabrać się do swojego fachu? 
— rzucił mu pytanie Buńda, skoro już dość się naopowiadał o ce­
sarzu' i jego dziejach.

— Narysować umiecie, zrobić umiecie, narzędzie macie; byłby 
to z was zawołany majster. Przy wojsku u nas, to takich majstrów, 
powiadam wam, szukali. Jakbym ja tyle umiał co wy, to bym 
już może nawet i  do domu nie wrócił, ale w  świecie został z taką 
umiejętnością — dowodził Buiida patrząc na słoneczne promienie, 
jakie leżały na desce, wyrzeźbione dłutkiem sąsiada.-

— Można by się zabrać. Tylko, widzicie, mnie to za ciężko 
j gospodarki pilnować, i rzemiosła. Zrobię tam komu, jak chce, 
jaki stół góralski, rzeźbiony o krzywych nóżkach, bo nas tego 
uczono robić w  szkole. Zrobię okno, albo i taki góralski stołek, 
który tylko w  nowej izbie ma prawo stać, taki jest śliczny. Ale 
żebym tak miał dzień w dzień z tym dłubać, to nie daj Boże! 
Ciężka to robota i nudna. Siedzieć się musi zamkniony w chałupie 
jak w  więzieniu. Już ja tam wolę w pole wyjść, albo i chociażby 
do budowy — tłumaczył się Rzodkosz,
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Ciągliwość chłopa brała do roli i do bydła. Usiedziałbyś ta 
w chałupie, skoro nadciągnie na świat wiosna z tysiączną szatą 
barw d z przelicznymi odgłosami; przyrody? Nie zajrzałbyś tam 
w kłóska, skoro zaczynają się wiązać po łanach? Chybabyś miał 
serce z kamienia. Zawsze to przecież łatwiej chodzić sobie nie­
frasobliwie po górach za owcami, niż cały dzień harować heblem 
w ciasnej izbie. A na roli? Umordujesz się również, ale za to w i­
dzisz ludzi, mówisz z nimi, możesz sobie i odpocząć, spuścić się na 
drugich. Kto tam zresztą będzie po wsiach paradne meble kupo­
wał? Chyba ksiądz jedynie, ale tuki zawsze znajdzie na zawołanie 
pełno majstrów.

Więc pozostałością po szkołach był tylko p lik rysunków, począt­
kowo trzymany w porządku w izbie, potem za kilka  lat wyniesiony 
na strych i ułożony na podgąciu, a po ożenku wywleczony' przez 
babę, której wiadomo, potrzebny jest papier na różne rzeczy, na 
pakowanie, na wycinanki, na zabawki dla dzieci, na podpałkę do 
pieca. Zmysł kształconego zawodowca przytępiał już z biegiem 
lat, więc patrzył w końcu obojętnie na swoje trudy i znoje szkolne, 
jak po nich dzieciska rysowały sobie przeróżne fiksy-faksy.

Jeden tylko taki na koniec Buńda, bywalec, który zawadził
0 cesarską gwardię, zdawał sobie sprawę z marnowania się umie­
jętności, którą by w świecie umiano wyzyskać — chociażby tylko 
przy takim wojsku.

— Marnuje się naród, mówię wam, Rzodkosz, że się marnuje. 
Co by to inni dali, żeby skończyć takie szkoły, jak wasza — upie­
rał się Buńda. •

— A coby nie. Zawsze to nie byle jaka szkoła — przytwierdził
z dumą. ‘ .

— A przecież jest tu pomiędzy nami wielu takich, jak wy. 
Uczyli się, chodzili, zdawali, różne nauki przed profesorami, a po­
tem prask wszystko w kąt j poszła na w iatr nauka — biada) 
Buńda.

— Ano jest nas sporo. Zawsze się tam taki przyda, choćby 
jak i teraz. Przyniósł mi tu desek Maciej i jazda prosić o okno do 
izby. Wielgaśne chce te okmsko, jakby do jakiego pałacu. We­
neckie. Umiem ja i takie zrobić. Coby nie,

— Jeszcze chałupa “ pod dachem nie stoi. a on już o oknach 
myśli? — dziwił się Buńda.

— U niego to tak wszystko idzie łapu capu. Ale chce i płaci, 
więc muszę to szafsko cisnąć, a zabierać się do fu tryn okiennych
1 ram objaśniał — Albo i widzicie, zaczęli fundament brać pod 
izbę, a ten już kopie cosik koło drogi, niby jakąś kapliczkę. .

— No, no, no — dziwił się dawny gwardzista.
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caeh w naturze: 150 kg. cukru, 50 
kg, kaszy, 58 kg. grysiku, 31 kg. 
mąki, 16 kg. chleba, 120 litrów 
mleka, 177 p. konserwy mięsnej. 
48 p. mleka skondensowanego, 77 
torebek mleka słodzonego w prosz­
ku, 30 p. mleka „K lim “ , 501 kawał­
ków mydła, 16 kg. odżywki „Nu- 
trim“ , 11 p. zupy odżywczej, 9 kg. 
jarzyn suszonych i kawy.

Odzieży wydano 207 sztuk. War­
tość wydanych lekarstw sięga 
30.000 zł.

Co Wałbrzych otrzyma 
ua kartki

Wałbrzych, (sar) Miejski ref. a- 
prowizaeyjny podaje, że za miesiąc 
październik przydzielane będą na­
stępujące artykuły:

Kat. I 8,5 kg chleba, 0,5 kg cu­
kru, 2 kg mąki pszennej 80%, 1 kg 
tłuszczu (smalec, olej), 4 puszki 
konserw, 0,2 kg mydła do prania.

I I  kat. 6,5 kg chleba, 0,40 kg cu­
kru, 1,5 kg mąki, 3 puszki konserw.

Kat. I  R — 4 kg chleba, 0,25 kg 
cukru, 1 kg mąki i 2 puszki kon­
serw.

Kat. :.D‘- — 14 razy po pół litr» 
mleka świeżego lub 7 puszek mle­
ka skondensowanego, 0,25 kg cu­
kru, 0,5 marmolady i 2 tabliczki 
czekolady po 100 gr.

Kat. „M“ — 7 litrów mieka świe­
żego lub mleko skondensowane. 
0,25 kg oleju i 0,25 kg cukru.

Kat. ,,C“ — 4 kg chleba, 0,25 ole­
ju i 1 puszka konserw mięsnych 
a 340,2 gr.

Nieszczęśliwy wypadek
Ząbkowice Dolnośląskie (Miech) 

Onegdaj pracownik -ząbkowickich 
warsztatów mechanicznych Jan 
Poleszczpk przechodząc przez nie 
oświetlony korytarz domu nr 26 
przy ul. Ziębickiej spad} ze scho- 

| dów, łamiąc sobie żebra. Nie- 
1 szczęśliwy został odwieziony do 
szpitala.



Środa, 22 października 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Worki jutowe i jiaplerowe
— nowe i  używane
Sienniki jutowe 
Wachty na w ozy, oraz 
Pokrowce
brezentowe yrodoodporne na samochody ciężarowe
I I I  runią robocze brezentowe
dla ciężkiego przem ysłu 
Fartuchy robocze brezentowe 
Rękawice i łapy robocze
ochronne ju to w e  i  brezentowe
Taśmę do izolacji rur
ju to w ą  l  papierow ą d o s t a r c z a :  , *233
Poznańska Fabryka Wyrobi« lutetepii i Irozsntawycb
P O Z N A fi, C L . PRZEMYSŁOW A 33, — TE L. 13-45.

p o r t o w i: z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  t ł u s z ­
c z o w e g o  i  o l e j a r s k ie g o  a m a d a -o l e o -
UNION —> ŻUŁAW Y, Gdańsk-Letniewo, ul. Za­
łogowa 10 — ogłaszają

przetarg nieograniczony
n a:

1. wykonanie czopucha i ustawienie komina 
blaszanego w Zakładach „Amada“ w  Gdań­
sku;

3. wykonanie »murowania kotła, czupucha S 
ustawienie komina blaszanego w  Zakła­
dach „Oleo“ w  Gdańsku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 października 
1947 r , gcdz. 11 w  fabryce „Amada“, Gdańsk- 
Letniewo, Załogowa 10.

Bliższych informacji udzieli Sekretariat Tech­
niczny w Zakładzie „Amada“ pod tym samym 
adresem, gdzie też mogą oferenci otrzymać za 
zwrotem kosztów podkładki przetargowe.

Od oferujących przedsiębiorstw wymagane 
będą wykazy wykonanych robót z dziedziny od­
budowy kotłów, budowy kominów itp., co bę­
dzie stanowiło zasadniczy warunek udzielenia 
zamówienia. (PAP) 4365

Ostrzeżenie
Ostrzegam y przed kupnem  następujących maszyn 

m urow ych , skradzionych w  naszym M urze w  nocy 
8 U  na 12 październ ika 1947 r .:
1) m aszyny do pisania „TO R PE D O “  z szeroką ka re tka  

W ym ienną, N r. 290346,
•»m aszyny do liczen ia  „A S T R A “  N r. T . 579700, ręcznc- 

e lek tryezne j,
“  m aszyny do liczen ia  „M E R C E D E S -E U K LID “ , N r  

42994, e lek tryczne j,
*> m aszyny do Uczenia „R H E IN M E T A L L “  N r  49050. 

ręcznej,
“  m aszyny do Uczenia „C O N T IN E N T A L “ , N r. P. 37251, 

e lek tryczn e j 110 V, ’
m aszyny do Uczenia „N O V A -B R U N S V IG “ , N r. 120407. 
tnod. I I ,  ręcznej,

o  mśazyny do liczen ia  „F E L IX " ,  N r. P . 13004, recz- 
.  Rej, ro sy jsk ie j,
») maszyny do liczen ia  „M A R C H A N T “ , ręcznej.

In fo rm a c je , dotyczące powyższych maszyn, pros i- 
E f  k ie row ać do na jb liższe j p lacó w k i M . o . lu p  u  B. 

°m oc w  odnalezieniu m aszyn zostanie wynagrodzona.

4SI»
R olnicza C entra la  M ięsna, 

O ddział we W roc ław iu , 
u l. Kuźnicza N r. 31

HUTA SOSNOWIEC W SOSNOWCU 
ul. Nowopogońska 1 — ogłasza

przetarg
nieograniczony

na wykonanie robót ziemnych j ułożenie kolejki 
wąskotorowej:

1. wykonariie wykopu 322 m,
2. wykonanie nasypu 15.575 m,
3. ułożenie rozjazdu i toru kolejki wąskoto­

rowej na długości około 600 m bieżących.
Powyższe roboty będą wykonane z materia­

łów Huty.
Oferty należy składać do dnia 27 pażdaierni- 

ka br. w zapieczętowanych kopertach bez zna­
ków finnowych, z napisem: „Oferta na wykona­
nie robót ziemnych i ułożenie kolejki“.

Komisyjne otwaroie ofert nastąpi w Biurze 
Dyrekcji Huty w dniu 29 października br. o go­
dzinie 10.

Informacji technicznych udzieli Biuro Tech­
niczne Huty.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. (PAP) 4347

ZAKŁADY WYROBÓW OGNIOTRWA- 
ŁYCH „ŻARÓW“ w Żarowie k. Świdnicy 

(Dolny Śląsk) — ogłaszają

przetarg nieograniczony
na remont dachów na budynkach fabrycz­
nych w ilości ca, 30.000 m3.

W arunki przed argu i  ślepa bosacitorysy 
otrzymać można za opłatą z ł 200 w  Sekre­
tariacie Zakładu,

O ferty w  zalakowanych kopertach bez- 
fk inow ych opatrzonych napisieim: „Ofenta 
na reimloiłt dachów“  tnalleży składać w  Se­
kretariacie Zaikłaldów do dnia 27. X. br. 
difjdz. 12. O tw rc ie  ofert nastąpi tegoż dnia 
o gcdz. 14,

Do o ferty należy dołączyć k w it na w p ła ­
cone wadłutn w  wysokości 1 %  od sumy 
oferowanej.

Zakłady W yrobów  Ogniotrwałych „Ża­
ró w “  zastrzegają sobie prawo wylboiru ofe­
renta bez wzglądu na wysokość ceny 
-ofert, zmniejszenie lub zwiększenie robót 
oraz unieważnienie przetargu bez podania 
powodu i  bez ponoszenia odszlkoldioiwaniai,

(PAP) 4373

BIURO BUDOWL. PRZEM. WĘGLOWEGO 
W ZABRZU — zakupi natychmiast

większą ilość łączników
do b u d o w y  sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 
jak luki, kolana, trójniki, króćce, krzyżaki, 
kieliszki, zwężki raz zasuwy dla rurociągów 
o średnicach 60, 100, 125, 150, 175 i 200 mm.

Szczegółowe wykazy można przeglądać co­
dziennie w czasie od godz. 8 — 15 w Wydzia­
le Wodociągowo-Kanalizacyjnym Biura Bu- 
dowl. Przem. Węglowego w Zabrzu, ul. Hoo- 
sevełta 28, pokój N r 312. (PAP) 4297

C E N TR ALA  Z B Y T U  PRZEM YSŁU PAPIER N IC ZEG O  
Ł  ó <1 7. u l. Gdańska 39 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na zakup 3 baraków  d rew n ianych o pow ie rzchn i za­
budow ania 200 m ! liażdy.

P o dk ład k i o fe rtow e  można o trzym ać za op ła tą  w  
b iu rze  C e n tra li Z b y tu  P rzem yślu  Papiern iczego Od­
dz ia ł w  K atow icach , u l. 3 M a ja  30, w  godztoanch 
urzędow ych. Tam  też należy się zw racać o w szelk ie  
in fo rm a c je  dotyczące zakupu. O fe rty  w  za lakow anych 
kopertach  na leży składać do dn ia 37 paźdz ie rn ika  1947 
ro ku  do godz. 10 rano.

K om isy jn e  o tw a rc ie  kopert nastąpi o godz. 10,38 w  
tym  sam ym dn iu .

Do o fe r ty  na leży dołączyć dowód na w płacone 
i w adium  w  w ysokości 2 % o fe row anej sum y na konto 
i B anku Gospodarstwa K ra jow ego w  K a tow icach  Od- 
j dział C. Zb. P. p .

Centrala Z b y tu  P rzem ysłu  Papierniczego zastrze­
ga sobie prawo w y b o ru  o fe ren ta bez w zględu na w y ­
sokość kw o ty  o fe row ane j ja k  rów n ież p raw o  un ie ­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn  i  ponosze­
n ia  z tego ty tu łu  odszkodowań.

C entra la  Z b y tu
4364 ________ Prze m ysłu Papierniczego

Z A R Z Ą D  M IE JS K I M . B IE L A W Y — R EFER AT ODBU­
DOWY, Plac W olności N r  1.

ogł asza

p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na w ykonan ie  ro bó t rem ontow ych bocznego skrzyd ła
b u d yn ku  Zarządu M iejskiego, a m ianow ic ie :

1) R oboty tynka rsk ie
2) „  stolarskie
3) „ ślusarskie
4) „  m alarskie
5) „  szklarskie
t>) „  in s ta la c ji c le k tr .
7) „  centra lnego ogrzewania.

O fe renci mogą składać o fe rty  na w ykonan ie  ro ­
bó t w  całości lub  na poszczególne roboty.

B liższych in fo rm a c ji odnośnie w a ru nków  technicz­
nych  w ykonan ia  prac udz ie li K ie ro w n ik  R eferatu  Od­
budow y w  Zarządzie M ie jsk im  pokó j N r 23, codzien­
n ie  od godz. 10 do 13.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem: 
„O fe rta  na w ykonan ie  robó t rem on tow ych  bocznego 
skrzyd ła  Zarządu M ie jsk iego“  należy składać w  Za­
rządzie M ie jsk im  pokó j N r  '22 do dn ia 25. 10. b r . do
godz. 10 o k tó re j to  godz. nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o dowolnego 
w ybo ru  o ferenta bez w zględu na w y n ik  przetargu, 
oraz praw o un iew ażnien ia  p rzetargu bez podania 
przyęzyn i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. 
SHRDL CM FW  4368

K  V P I  M 0Y

mieszarkę do betonu
o pojemności 200 — 250 1 w stanie używal­
ności wraz z siln ikiem  elektrycznym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne wzgi. 
ustne pYzyjmuje Wydriai Zaopatrzenia M a­
teriałowego Jaworznieko-aiikołowskiego Zje­
dnoczenia Przemysłu Węglowego — Mysło­
wice, ul. Sienkiewicza 4, tel. 223-77.

(PAP) 434!

WALCOWNIA „KENAR»“ w SOSNOWCU
o g ł a s z a

na roboty murarskie przy budowie nowego pieca 
grzewczego o wymiarach 16,5X3,1X2,2 m

Podkładki ofertowe’otrzymać można w W y.' 
dziale Inwestycyjnym Walcown: „Renard“ .

Termin składania ofert do dnia 31 paźdz.eru - 
ka br. godz. 10 rano.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

(PAP) 4343

POLSKI MONOPOL TYTONIOW Y — Wytwór, 
nta N r 1 w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 18

r o z p i s u j e

p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na dostawę i montaż dźwigu towarowo-osobo­
wego w  odbudowanej częstsi budynku fabrycz­
nego.
Termin składania ofert upływa dnia 25 bm. Wy­
jaśnień i podkładki ofertowe wydaje Wytwór­
nia w, godzinach urzędowych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
częściowo lub w całości, jak również dowolny 
wybór oferenta,

Kraków, dnia 15 października 1947 r.
(PAP) 4358 {—) Dyrektor W. Br. SzezęsnowKez

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU M ATERIA­
ŁÓW OGN lOTRWAŁ YCH

pros, ,

e 2tł®s?eme się prsiektiilsweiw
(firm lub osób) podejmujących się opracował.) 
nla: projektów fabryk materiałów ognio­
trwałych, w całości lub oddziałów obejmo.
jąeych budowę, przebudowę, wyposażenie 
maszynowe, konstrukcję, łącznie z piecami 
przemysłowymi oraz. instalacje.

Zgłoszenia z referencjami należy składać
w Dyrekcj; Technicznej Zjednoczenia Prze­
mysłu Materiałów Ogni otrwałych, Giiw ce. 
ul. St. Dubois 16 do dnia 25 października 
1947 r. (PAP) 4344

D W IE  panny IS -le tn ie  po­
trzebne. P racow nia b ie liz ­
ny, K atow ice , Szopena 4.

6272g

p i e l ę g n i a r k a  ru ty n o ­
wana na czas d łuższy po­
szukiw ana. B ytom , M ick ie ­
w icza 10, m . 8. 3257g

K r a w c o w a  zdolna i  pod 
ręczna do p racow n i k ra ­
w ie ck ie j, oraz w ychow aw - 
ezyrU do s iedm io le tn ie j 
dz iew czynk i potrzebna. — 
Zgłoszenia: B ytom , Prussa 
“ /4. , 6256g

Do s z u k u j e  zdolnego pra­
cow nika  do w y ro b u  por- 
eelaneir nagrobkow ych. — 
re f le k tu ję  na s iłę  pierwszo 
rzędną — uposażenie we- 
“ 'big um ow y. Fo to R y lsk i 
wtelce, S ienkiew icza 19.

S«Sd

Pr z e d s t a w ic ie l a  z
J^agazynem poszukuje Fa 

Spożywczo-Chem icz- 
ha K a tow ice  i  oko lice, 

ine rty*. „C z y te ln ik “ ,, K a to - 
w ice pod „D z ie ln y “ . 643-id—w jjuu „umiemy .

W y k w a l i f i k o w a n e  
•KWaczki do b ie lizn y  m ę- 
i " le3> dam skie j potrzebna. 
i?5e rty :  „C z y te ln ik “ , K ato - 

pod „5632“ . 6274g

s t o l a r z e  . p o trzebn i o r z  
A ó ły  s to la rskie , s to la rn ia , 
P 9«ojec, P ierackiego 59 — 
le l- 252-60. 6252g

K r e ś l a r z  z do b rym  { li­
mem techn icznym  potrzeb 

T ~ D ytom , D w orcow a 38, 
P- G297g

I Posad p o szu ku ję

L IN O T Y P IS T A  ru tyn o w a - 
ny, 27-letnia p rak ty  ba, ob- 
zna jom iony w sze lk im i sy­
stem am i maszyn poszukuje 
posady. W a ru nk i: m ieszka­
nie. O fe rty  k ie row ać „C zy ­
te ln ik “ , Opole pod „ L in o  
typ is ta “ . 6442U

E K S P E D IE N T K A  z 3-letn:ą 
p ra k ty k ą  poszukuje p racy 
b ranży spożywczej. W iado­
mość: „C z y te ln ik “ , Sosno­
w iec. 6277g

R A C H M ISTR Z k a lk u la to r 
z d ługo le tn ią  p ra k tyką  b iu  
rową, poszukuje  p racy b iu  
ro w e j. O fe rty  „D z ien n ik  
Zachodn i“ , K a tow ice  pod 
„5625“ . 8270g

SZOFER m echanik z czer­
w onym  praw em  jazdy bez 
nałogów, poszukuje pracy, 
m ie jscow ość oboję tna . — 
O fe rty ; „C z y te ln ik “ , K a to ­
w ice  pod „5626“ . G256g

BU FETO W A z p ra k tyką  po 
saukuje  posady. Zgłosze­
nia : O rnontow ice, K o lon ia  
M arzankow iee, Szczyrba
M aria . 6285g

C P « a I

do maszynek 
Pończoszniczych z k w a lif i-  
m „ ;13 potrzebne. W iado- 

„c z y te ln ik “  Som o- 
fl lec- 6315g

¡JS ?? ru tynow an e  maszy- 
b rzYJn>ą na tychm iast 

E lek tro techn iczne  
t r ó eictr5’czność“  ' Ząbkow ice 
^ [Będzina. s3Mg

u^ o d z ie l n e g o  bucha l- 
fio b i lans is ty , znająće- 
Wa ‘J-ięgowość przem ysło- 
k o n tWg Jednolitego p lanu 
Przeri-£?®zuku -ie p ryw a tne  

'■edsiębmrstwo. Zgłosze-
W o!n^>iSO-b ls te  Zabrze, u l.

291, m■ 4- 6i57d
WycbEl^,Wf VCZY elektrycz- 
r‘io d 7(o!? o to ró w > dw óch sa- 
batdïo riy?h PWJm« h® Zsła?? do brych  w arunkach  
W?ce Í LS zaraz. Zabko- 

D - 81. F irm a  „Z w o j-
_________________ S462d

^o,T ° ? u A F A  samodzielne- 
» rż v im iła Pierwszorzędna 
ka ï araz- Fo to „S z tu -
42“  °P0t, Rokossowskiego

6463d
£otr*-~ozdób m ala rka  do
rzów „pnofnkowyoh Chó- 

• Wolność! 63. 643Sd

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Hussem 
K e rim , Katow ice, Moniusz 
k i 12, te l. ,800-54. 5972d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l­
skie, n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarnia
_ A n tykw a rn ia  N ikodem -
slti, Katow ice, Jana 14.59B9d
R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
g ło śn ik i k u p u je  K u ku lsk i, 

.Katow ice , 3 M aja 20. 634.0

C E N TR A LA  Teksty lna  H u r 
towa w  K atow icach , u l. 
S tawowa 10, te l. N r. 310-50.
K u p i: w ózk i magazynowe, 
oraz zegary ko n tro ln e  dla 
s łużby nocnej, zarazem 
sprzeda: w iększą
skrzyń . ?5>»d

ZB IO R Y  ZN A C ZK Ó W  k u ­
p u je  Dolnośląska Centrala 
F ila te lis tyczna, W ałbrzych, 
Żym iersk iego 44.______ Q3lM

K U P IĘ  g rem p la rn ię  i  przę 
dzalnię, podać cenę i  stan. 
Zgłoszenia W rocław , W ierz 
bSwa 30, B iu ro  Ogłoszeń 
pod „K u p ię " . K461d

S p r z e d a ż e

PO ŁC IĘZA EO W K A  pa­
p ie ram i, dobre gum ^ . p° i ia: 
zy jn ie  150.000. — . ,o fe ^ ‘
„D z ie n lk  Z a chod n i;, B y - 

r r if î  „Szybko • 6-olr,

2 ULE pszczoły zaopatrzo­
ne dobrze na zimę, tanio 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Zachodni“ , Bytom pod 
„U le “ . 62S2g

MOTOR 5 K M  220/390 do 
sprzedania, D ąbrowa, K o ­
ściuszki 45. '  6264g

M EBLE pojedyncze i  kom ­
p le ty  z f irm y  Chruszcz — 
K atow ice  -  Dąb, Dębowa 25 

87S9g

Z A B A W K I W y tw ó rn ia  Bo­
bo, K atow ice, Opolska l®, 
poleca 50 nowości sezono­
w ych. C enn ik i w ysy łam y.

6236 d

F A B R Y K A  cu k ie rkó w  i 
czeko lady „D e lic ja , Łódź, 
Żerom skiego 31 — poleca: 
c u k ie rk i, k a rm e lk i i  czeko­
lady w  dużym  wyborze. 
W ysyłam y za zaliczeniem. 
C enn ik na żądanie. G052d

D IA M E N T Y  do rów nania  
tarcz sz lifie rsk ich  każdej 
w ie lkośc i nadeszły. O fe rty  
do „C zy te ln ika “  K atow ice, 
3 M a ja pod „T echn ika  Szli 
f ie rcza ". $129g

PARCELĘ B U D O W LA N Ą
okazy jn ie  sprzedam. Zg ło ­
szenia: Dom  Z d ro jo w y  — 
W isła. 6134g

U W AG A  ku p cy ! Najtańsze 
źród ło  pończoch i  ga lante­
r i i  F irm a  „P o la " . Łódź, PI. 
W olności 10. G3C6d

ŚW IĄTEC ZN E, noworoczne 
m iko ła jow e  pocztów ki, ka­
lendarze, b a jk i, szopki, g ry  
m aka tk i, dostarcza W ydaw  
n ic tw o  „ In te rp r in t “  K ra ­
ków , G e rtru d y  12, te le fon 
575-80. 6475d

W YTW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman Jażw ińsk i poleca: 
kon fe kc ję  damską jedw ab­
ną 1 ciepłą . Łódź, N a ru to ­
w icza SSa—9, te l. 140-18.

G363d

PLO M BO W NICE, p lom by, 
k łó d k i, dostarcza „B ia ły  
M e ta l", Łódź, K iliń sk ie g o  
29, te l. 155-04. SjSld

SAMOCHÓD Mercedes 170 
V  w  bardzo do brym  sta­
nie, p ryw a tna  re jes trac ja . 
Zgłoszenia te l. 22-113. 6392d

W A G I stołowe i  decym al- 
ne poleca: W y tw ó rn ia
Wag, Józef Dudek, Często­
chowa, u l. Wesoła 5.

(PAP) 6S98d

FO R TE PIA N , pokó j miesz­
ka lny , m a te ria ł sm okingo­
w y  sprzedam te ł. 357-40.

62SJg

SAMOCHÓD „S A U R E R “  6
ton  na chodzie z now ym  
m otorem  „M eybaehero“  w
p ierw szorzędnym  stan ie i 
ta k i sam w  częściach z 
m otorem  „M eybackem  no­
wa re jes trac ja . Sprzedam 
zaraz. W iadom ość: B y tom , 
K a tow icka  63 sklep. 6294g

TAPCZANY nowoczesne,
fotele, leżanki, materace z 
trawy morskiej, włoslenne
a m erykan k i poleca Zakład 
Tap ice rsk l K a tow ice , Sta­
n is ław a 5. S203Ć

O K A Z JA ! Samochody c ię ­
żarowe i  osobowe różnych 
m atek, z praw em  w łasno­
ści j  'części samochodowe z 
dem obilu  sowieckiego po 
na jn iższych cenach sprze­
da je O kręgow y Urząd L i ­
k w id a c y jn y  W rocław , F re ­
d ry  6. «43ld

T A P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race solidne poleca W iîcz- 
k iew icz , K a tow ice , K ośclu tz  
k i 31. 6227d

ŚWIECE, la m p k i nagrob­
kow e poleca Bazar Galan- 
te ry jno -K osm e tyczny , So­
snowiec, Targowa 3. 6279g

M O TO C Y KL pięćsetka z 
przyczepką do sprzedania. 
Zabrze, te l. 21-77. 6458d

S K ŁA D  fa b ryczn y  f irm y  
„M o u lin e “  L . G ó ra ln ick i 1 
S-ka poleca to w a ry  w e łn ią  
ne po cenach fab rycznych . 
Łódź, P io trkow ska  69.

6464d

SPRZEDAM dom m urow a­
n y  w  M yszkowie, w iado­
mość k iosk  gazetowy D er­
da. , 6467d

PO SZU KUJĘ 2, 3 po ko jo ­
wego m ieszkania — kom ­
fo r t  — zw ro t w szelk ich 
kosztów . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „259.000 
— J. I I . “ . 5070g

Z A M IE N IĘ  dwa i  pó ł po­
k o ju  kom fo rtow ego  w  Za­
brzu, w  d z ie ln icy  w illo ty e j 
na dwa poko je  w  K a to w i­
cach. O fe rty : „C z y te ln ik " , 
K a tow ice  pod „5611“ . 8248g

M IE S Z K A N IE  2 lub  S po­
ko jow e  ko m fo rto w e  poszu­
k iw ane  w  K atow icach lub  
oko lic y  za zw rotem  kosz­
tó w  rem ontu . O fe rty  „C zy  
te ln ik “  K a tow ice  „S łonecz­
ne“ . GS18g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 
pokojow e, k o m fo rt, ogród, 
garaż, w illo w e  w  Chorzo­
w ie  na K atow ice . O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  „N a  
tyehm iast“ , 6317g

Lokale handlowe}

L O K A L  na w y tw ó rn ię  po­
szuk iw any K a tow ice  lub  
oko lica. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  „K o sm e ty ­
k a “ . 8316g

S KLEP  g a la n te ry jn y  w ła ­
sne urządzenie z powodu 
choroby do odstąpienia. 
Zabrze, te l. 21-77, " 645Sd

.P IE K A R N IA  czynna do u
ż y tk u  do w ydzierżaw ienia 
Sosnowiec, Sielecka 6.

6278g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
leg itym ac ję  służbową ko ­
palni. „G liw ic e “ , na nazw i­
sko K a ro l P y tlik . 8307g

L O K A L  handiow o-przem y-
s low y w  G liw icach  (dobry 
p u n k t) odstąpię za z w ro ­
tem  kosztów  rem ontu . — 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “ , G li 
w ice  pod „Z g o d n y “ . 630"g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną na n a ­
zw isko Łą tka  Jan, B y tom , 
D w orcow a 20. 6259g

U N IE W A Ż N IA M  zniszczo­
ne zaświadczenie re je s tra ­
c j i  R K U  G liw ice  na nazw i­
sko O strow ski Franciszek, 
B ytom , u l. Fa łata 35.

6253g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum enty, k a r ty  żywnoś­
ciowe. T ru c h liń s k i Ju lian , 
Katow ice,, A s tró w  1.

6251 g

LO K A  L U  na w y tw ó rn ię  w  
B y to m iu  poszukujem y. — 
O fe rty  „C z y te ln ik “ , K a to ­
w ice pod „5658“ . 6305g

POSZUKUJĘ loka lu  w  K a­
tow icach, w  śródm ieściu, 
za zw rotem  kosztów  re­
m ontu , O fe rty : „C zy te l­

n ik “ , K a tow ice  pod „5312“ .
6247g U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­

ne zaświadczenie obyw a te l-
stwa polskiego n r. 2 ' r.

|  P o k o j e  j 23/88/45 na nazwisko G rzy­
bek M ałgorzata, B ytom , 

Ż w irk i i W ig u ry  2. 6236g

POKÓJ n iek rępu jący  w 
nowoczesnym domu po­
trzebny zaraz dla samotne
go, dobrze ru tynow anego 
kaw alera. Dzw onić te le­
fon  304-68. 6276g

u n i e w a ż n i a m  zgubione 
zaświadczenie po tw ie rdze­
nia zgłoszenia na prowadzę 
n ie sklepu n r . 213/ sp. 22. 
I I .  4G na nazwisko Ptaszek 
Jan, B y tom , P iekarska 34., S295g

|  G o t ó vv k 8 | U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
le g itym ac ję  Ubezpieczalm  
Społecznej w  B y to m iu , w y 
daną na nazwisko Gajda 
A nna, S to larżow ice. 6?93gM IS T R Z cu k ie rn iczy , po­

szuku je  w spó ln ika  z ka ­
p ita łe m  do kupna dobrze 
prosperu jące j cu k ie rn i w 
K a tow icach . O fe rty : Bę­
dzin, u l. O krze i 42, m . 8.

6280g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioiTe 
tym czasowe zaświadczenie 

obyw ate ls tw a polskiego -- 
Szczyrba M aria , B u jaków , 
po w . R ybn ik . 6284g

S P Ó LN IC ZK I m łodej, , czyn 
ne j, energicznej, z w ię k ­
szym kap ita łem  poszukuję, 
k tó ra  by  jednocześnie za­
rządzała domem, w iększe 
og rodn ic tw o handlowe. O f. 
proszę k ie fo w a ć  do f i r ­
m y  E. Bednarski, Ś w ie­
bodzice k/W ałbrzycha.

64l6d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  na broń , ks ią ­
żeczkę w o jskow ą, wydaną 
R K U  Sosnowiec. K az im ie r- 
czak Edw ard, Będusz.

G435d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
obyw ate ls tw o po lskie N r. 
53412 na nazwisko R udo lf 
M on ika , B ryn ica , pow, 
Opole. G444d

ę L e k a r s k i e  J U N IE W A Ż N IA M  zgubione
obvw ate ls tw o po lskie N r. 
63750 na nazwisko C ierpek 
M arta , l i r .  2. 5. 1898, M ie ­
chów, pow. Opole. 644lid

POW SZECHNA Przychód * 
nia D entystyczna p rzy jm u - 
je , K a tow ice , D yrekcy jna  
n r. 4. 6095d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  R K U , B uga jn y  Jozef,

|  Nauka i sztuka {
zam ieszkały w  W ysokie j 
Górze. 6148d

W Y K Ł A D Y  ra d io te ch n ik i, 
korespondencyjn ie  inż . Bo 
man, Szopienice k . K a tów , 
u l. Żabińskiego 1. 6465d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji 
sklepu spożywczego w yda- 
dane w  ro ku  1946 na nazwl 
sko P fe ife r Jan, Sól n r  101 
pow. Żyw iec. S430d

|  Unieważnieni! |
U N IE W A 2 N IA M  zgubione 
po tw ie rdzen ie  zgłoszenia na 
prow adzenie p rzedsięb io r­
stwa, wydane przez w y ­
dz ia ł handlow y, B y tom , na 
nazwisko Łach M ieczysław  

B y tom , Szopena 22. 6234g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną w  K atow icach ka rtę  re 
pa triacy jną , zaświadczenie 
p racy  z zdjęciem , ka rtę  re
je s tracy jną  R K U , od c in k i 
zam eldowania, delegaej 

służbową na nazwisko W i­
śn iew ski P io tr, zam. W ał­
brzych  Czerwonej A rm ii 
7 S , 6470d

I U N IE W A Ż N IA M  zgubiono 
j zaświadczenie obyivufce!-

stwa polskiego na nazw i­
sko Sm olka z o ila . P ¡.ako­
w iec, u l. Kościelna 6.

(JoOUg

JUŻ N A D E S Z Ł Y  
N O W E  S U P E R Y
6 obwod., 3 zakr., 5 
lamp —  cena rekla­
mowa 32.000 zł

R A M O -F A L A
Katow ce, Kościuszki
n r  l a  —  naprzeciw 
Eialto —  tel. 355-08

i { !8 j Z n i ż k i  dlsFfij 
s U s członie. Z w 3 {« 
I  1 Zawodowych 1 
1 4090

U N IE  W A Ż N IA  M zgubi on e 
tymczasowe zaświadczenie 
narodowości po lsk ie j na 
nazwisko Augusta N ie- 
s tru j,  Staciszów. S308g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
św iadectw o egzam inu cze­
ladniczego na nazwisko F i­
l ip  czy k  G in te r, K a to w i­
ce. 6281 g

U N IE  W A Ż N IA  M /gubioną 
ka rtę  rozpoznawczą, le g i­
tym a c ję  cechową, oraz kar 
>ę rzem ieślniczą, w y d m ą  

w  Sosnowcu na nazwisko 
L ip o w ie ck i Franciszek, So­
snowiec, M odrzejow ska 41.

!255g

—

C! /  ■ A
S ) ( ( • » . ;

U N IE W A Ż N IA  M skradzio­
ne zaświadcz, obyw at. po l­
skiego F ryderyszek M arta  
i  A n ton ia  Racibórz. 6482d J L
U N IE W A Ż N IA  M skradzio­
ne zaświadcz oby w . polsk. 
leg itym ac ję  służbową* oraz 
inne  dokum en ty  na na zw i­
sko K a jm an  M aria  M a r ko- 
w ice  pow. Racibórz. 6483d

F r .  Z a w a d z k i
W ytw ó rn ia  S tem p li 

Zakład Mech. G raw ersk i
Bydgoszcz, Pomorska 1 1

Teł. 21-29 
Najlepsza jakość! 
N ajniższe ceny! 

Dostawa na tychm iast

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polsU. 
na nazwisko S ciborsk i A - i 
lo jz y  zamleszk. Janow ice ] 
pow. Racibórz. 6484d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz. obyw . polsk. 
i  zaświadcz, am nestii na 
nazwisko K ó łek  © H enryk o- 
raz A nna K o łek . Rogów, 
pow. R ybn ik . 6435d

3 4 5  z ł  z a  1 m 2

rzltła  okiennego w detsiu
szkło 2, 3, 4 i  6 m m , szkło 
ka tedra lne  3 i  7 mm, 
(zastępujące szkło d ru ­
towe) — k i t  z w y k ły  i 
m in io w y  h u rto w n ie  i  
de ta liczn ie

, poleca:
Śląska SlUadcica Szkła 
i A r ty k u łó w  Techniczno- 
B udow lanych, sp. z 0. o., 
B y tom , p l. S ta lina 4, 

Te l. 22-11.
4310

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadcz, cbyw . po l­
skiego na nazwisko G er­
tru da  D yrszka Nędza pow. 
Racibórz. *486d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ierności, na­
zw isko P y re k  G ertruda, 
Ta rn . G óry . S47id

I f f H C f D t S
DIESEL 4356 

motor Hentschel, noś 
ność 5 t ,  na chodź'e, 
sprzedamy. Powszech 
na Spółdzielnia Po­
wiatowa Świebodzin, 
Ziemi a Lubuska.

f l / H O T h l  4335 
e lektryczne 2 cew kow e 
oa tra n s fo rm a to r i  ba­
te r ie  — w y ra b ia :

F -m a „ I I  A L I  S“  
Poznań, u l. Ita n ta k a  7.

Lampy kwarcowe
la m p y  Sollux i  in n e  
nawet niekompletne 
k u p u j e

„ E S K U L A P “
D O M  SANITARNY 
Katowice,ul.“ Maja 23

te!. 325 90 4313 |

M o n t e r ó i u
n a  k o tły

w odnonurkow ®  w ysoko 
prężne poszuku jem y u *  
dobryoh w arunkach  na 
w y jazd . Zgłoszenia p i­
semne: B iu ro  In ż y n ie r­
skie S ta l G d a ń s k  — 
Wrzeszcz, K ochanow ­
skiego 7. 4372
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Dzięki staraniom (Jfaezpieczalni

Wałbrzych otrzyma karetkę pogotowia
Wałbrzych. (Sar) Dzięki energiez 

nym staraniom Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Wałbrzychu dobiegają 
końca rozmowy, dotyczące kupna

notatnik dobrej gospodyni
KAPUSTA K IS ZO N A  N A  Z IM Ę .
Trudno jest podać proporcję kapu­

sty na przeciętny, czteroosobowy 
dom, zależy to bowiem od częstotli­
wości podawania kapusty w  domo­
wym jadłospisie. Obliczając, pamię­
tać należy, iż z 50 kg kapusty dojrza­
le j, pierwszej jakości, otrzymam y  
około 35 kg klszgnkl. Będą to na jle­
psze cyfry orientacyjne dla gospo­
dyń m niej doświadczonych, dla któ ­
rych właśnie podajemy ten przepis

Kapustę oczyścić z wierzchnich 
liści, głąby przeciąć równolegle z 
główką ł naciąć kilkakrotnie wzdłuż, 
oczyszczone główki zważyć i poszat- 
kować. Na każde 10 kg już oczysz­
czonej kapusty liczyć trzeba 30 deka 
soli. Do przygotowanej, uprzednio 
już wyparzonej beczki, kładziemy na 
dno warstwę liści z kapusty, po czym 
sypiemy m ałym i partiam i poszatko- 
waną kapustę ugniatając ubijaczem  
każdą wsypaną partię tak długo, aż 
puści sok. Gdy wszystka kapusta jest 
już ułożona, wyrów nujem y wierzch­
nią warstwę, przykryw am y ją  ka ­
wałkiem  płótna, zakładamy krążek 
1 czysty kam ień, odpowieniej wagi, 
by ciecz z uciskanej kapusty pokryła 
krążki.

Kapustę, dla nadania je j smaku, 
przesypywać możemy km inkiem  lub 
koprem, w  całym szeregu gospo­
darstw dodają drobno zeszatkowaną 
marchew (bardzo ładnie wygląda i 
dodaje lepszego smaku!) trochę po- 
szatkowanej cebuli, przekładają war. 
stwami jab łek 1 m ałym i główkami 
kapusty.

Beczkę *  kapustą umieszczamy w 
ciepłym miejscu, dla przyspieszenia 
ferm entacji, najlepiej w kuchni. Fer­
m entacja, objawiająca się występo­
waniem plany na powierzchni, trwa  
»—S tygodni. Zanik piany 1 kwaśny 
»mak kapusty, oznaczają zakończenie 
ferm entacji. W okresie tym  należy 
eo k ilka  dni wypłukiwać płótno oraz 
obmywać krążki. Gdyby w tym  cza- 
ile  ubyło w beczce zbyt wiele płynu, 
należy dopełnić ciecz, stosując na 
l i t r  przegotowanej wody 3 deka soli.

Gotową kapustę przenieść do p iw ­
nicy, pamiętając, że w czasie zimy 
należy co kilka dni przemywać 
płótno, krążki I kamień.

sanitarki, przeznaczonej dla pogo­
towia ratunkowego. Jak wiadomo, 
brak pogotowia ratunkowego da­
wał się dotkliwie odczuwać, gdyż 
istniejące pogotowie Spółki Brac­
kiej obsługiwało tylko górników.

Dotychczasowy brak pogotowia 
ratunkowego spowodowany był nie 
z winy Ubezpieczalni, jak to po­
wszechnie starano się interpreto­
wać, lecz po prostu niemożliwością 
kupienia odpowiedniej sanitarki na 
wolnym rynku z jednej strony o- 
raz niemożnością otrzymania tako­
wej z przydziału — z drugiej.

W chwili obecnej, kiedy sprawa 
pogotowia jest już przesądzona, 
(Jbezpieczalnia będzie borykać się 
z innymi trudnościami, jak: wy­
szukanie ogrzanego garażu i odpo­
wiedniego lokalu. Trzech sanita­
riuszy i 3 szoferów jest już zaan­
gażowanych. Na razie z pogotowia 
siłą rzeczy będą mogli korzystać 
tylko ubezpieczeni, chyba że zain­
teresowane instytucje jak PCK i 
TOZ będą chciały przystąpić do 
współpracy.

Wreszcie apel do lekarzy. Ponie­
waż pogotowie czynne będzie całą 
dobę, konieczną jest współpraca 
lekarzy w formie dyżurów. Nikt 
się od niej nie powinien uchylać. 
Dekarze wałbrzyscy powinni zdać 
egzamin z wyrobienia społecznego, 
przyczyniając się do rozwoju no­
wej, tak ważnej w naszym środo­
wisku placówki.

#
Z dniem 20 bm. zostało otwarte 

orzez Ubezpieczalnię Społeczną w 
Wałbrzychu ambulatorium gineko­
logiczne przy ul. Kolejowej 3. Go­
dziny przyjęć od 8 do 12. * 1 2

Bohdan Artf~

RZYDKA
to tytuł sensacyjnej powieści, której druk rozpoczęliśmy we wczorajszym wydaniu popołudniowym

naszego pisma

Obumie i materiały tekstylne
dla świata pracy n u  W ałbrzychu

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem,, < S

kupując nalepkę 'prowadzać

Wałbrzych, (sar) Miejski referat 
aprowizacji w Wałbrzychu otrzy­
mał do rozdziału 2.800 par butów 
męskich, damskich i chłopięcych, 
produkcji krajowej i z dostaw 
UNERA. Buty damskie, tzw. „teks­
tylne“ są brezentowe. Zaznacza się, 
że w dalszym ciągu obowiązuje 
przepis o zbiorowym odbiorze 
przydziału przez zakłady pracy, 
zatrudniające ponad 50 pracowni­
ków.

W żadnym wypadku karta odzie­
żowa z pieczątką zakładu pracy 
nie może- być realizowana indywi­
dualnie. Ze względu na różnorod-

roz-
obuwie skórzane i

„tekstylne“ , proporcjonalnie do 
ilości otrzymanych z Ministerstwa.

Termin wydawania butów będzie 
podany później.

Miejski referat aprowizacji o- 
trzymał do rozdziału za kwartał 
br. 178.S20 pkt. bawełnianych, Ma­
teriały będą wydawane na kupon 
31 z kart żywnościowych za mie­
siące lipiec, sierpień i .wrzesień, 
zaś dla pracowników komunika­
cyjnych na kupon 46 z m-ca lipca, 
nr. 23 z m-ca sierpnia, nr. 46 z 
m-ca września. Posiadacz karty 
żywnościowej I  kategorii otrzyma 
za pełny kwartał 56 pkt., zaś oso­
by, które nie posiadają kart żyw­
nościowych za pełny kwartał, o-

SPORT I
Chcesz odpocząć 2 tygodnie w Wiśle

W e ź  u d z ia ł i d  ko n kurs ie  „D zien n ika  Zachodniego“
Katowice. Zgodnie z zapowie­

dzią, przystępujemy do ogłosze­
nia warunków naszego konkursu 
sportowego pt. „Kto będzie tego­
rocznym mistrzem Polski w piłce 
nożnej“.

Konkurs nasz nie będzie zbyt 
trudnym do rozwiązania. Na po­
danym obok kuponie należy wy­
pisać drużyny, biorące obecnie u- 
dział w finałowych rozgrywkach 
w  tej kolejności, w jakiej prze­
widuje się ich układ po zakończę, 
niu rozgrywek. Równocześnie na 
leży podać obok każdej drużyny 
ilość punktów, którą zdaniem Czy

telnika zdobędzie każda drużyna. 
Podawanie stosunków bramko­
wych nie jest potrzebne.

Warunki obowiązujące w  na­
szym konkursie:

1. Każdy Czytelnik, chcący 
wziąć udział w konkursie, 
musi przesłać 3 jednakowo 
wypełnione kupony.

2. Końcowy termin nadsyłania 
kuponów upływa z dniem 
15 listopada 1947 r. Nadesła­
ne po tym terminie kupony 
konkursowe nie będą uwzglę 
dnione.

3. Kopertę, zawierającą 3 ku­
pony konkursowe, należy 
zaadresować: „ R e d a k c j a  
„Dziennika Zachodniego“,
Katowice, ul. 3 Maja 12 —
Konkurs sportowy“.

Dla zwycięzców konkursu usta­
nawia się następujące nagrody: sprawa umożliwienia naszym

Ponadto przewiduje się 19 na­
gród pocieszenia w formie cen­
nych książek,

*
Tak przedstawiałaby się spra­

wa warunków oraz nagród nasze 
go konkursu. Obecnie pozostaje

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

KUPON KONKURSOWY

1 ................................. ............  zdobędzie----------- pkt.
(nazw» klubu)

---------—..... ... ..............................  » ........... . 9t

3 .----------------------------- -------- ,, ............-  ,,

Imię i nazuiisko ----------------------------- ---------- ------- ---

Adres: ..............................._______________________

I  n a g r o d a  — bezpłatny 14- 
dniowy pobyt w pensjonacie „Czy 
telnika“ w Wiśle z bezpłatnym 
przejazdem w obie strony od miej 
sca zamieszkania zwycięzcy kon­
kursu.

I I  n a g r o d a  — kwota 3.000 
złotych.

I I I  n a g r o d a  — kwota 2.000 
złotych.

IV  n a g r o d a  — kwota 1.000 
złotych, oraz 10 nagród po 500 
złotych.

Czytelnikom zorientowania się w  
terminarzu rozgrywek finało­
wych, co jest konieczne przy prze 
widywaniu zwycięstw poszezegól 
nych drużyn.

Terminarz finałowych rozgry­
wek jest następujący:

2. 11: Warta — AKS w Pozna­
niu, 9. 11: AKS — Wisła w  Cho­
rzowie, 16. 11: Wisła — AKS w  
Krakowie, 23. 11: AKS — Warta 
w Chorzowie, • 30. 11: Warta — 
Wisła w Poznaniu.

Czescy tenisiści
w finale mistrzostw Ameryki

Mexico City. W rozgrywanym 
tu panamerykańskim turnieju te­
nisowym wyniki były następu­
jące:

Gra pojedyńcza kobiet: w fina­
le Nancy Bolton (Australia) poko­
nała Amerykankę Prentiss 6:2, 
6:3. W półfinałach gry podwójnej 
kobiet para amerykańska Moran 
— Chafree uległa parze australij-

Szczęśliiue zujycięstujo

KKS Poznań — Szolnok 3:2 (2:2)
ja — po 1, dla pokonanych zaś 
KoIIai i Dobosz.

Anglia —  Walia 3:0
Londyn. Wobec 55.000 widzów 

został rozegrany w Cardiff mię­
dzynarodowy mecz piłkarski mię­
dzy Anglią i Walią.

Spotkanie to zakończyło się zde 
cydowanym zwycięstwem Anglii 
w stosunku 3:0. Wszystkie bram­
ki zostały zdobyte w  ciągu pier­
wszych 15 minut po rozpoczęciu 
gry.

Strzelcami byli: w 5 minucie 
Finley, w 11 minucie Mortensen 
oraz Lawton, który ustalił wynik 
dnia w 4 minuty później.

P o z n a ń .  Rozegrane w Pozna­
niu międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie między drużyną I  ligi 
węg.ersk'ej FC „Szolnok“ i po­
znańskim KKS-em, wywołało zro­
zumiałe zainteresowanie, groma­
dząc na boisku KKS-u ponad 6000 
widzów. Mecz zakończył się szczę­
śliwym zwycięstwem ambitnej 
drużyny KKS-u w stosunku 3:2 
(2:2).

Drużyna węgierska okazała się 
zespołem o dobrej technice ł 
świetnej kondycji fizycznej. M ia­
ła ona w swych szeregach kilku 
wybitnych piłkarzy, jak: Horvath 
w bramce, Oszwan na środku po­
mocy oraz K iłla j i Dobosz w ata­

ku. Jako całość goście węgierscy 
przewyższali drużynę gospodarzy, 
forsując grę półgórną, szybko zdo­
bywali teren. Atak ich wykazał 
jednak indolencję strzałową. Za­
wiłe kombinacje na polu bram­
kowym gospodarzy, wykorzysty­
wała obrona, skutecznie ingeru­
jąc.

KKS zagrał bardzo skutecznie, 
wkładając do gry wiele ambicji 
i bojowości, która poparta przez 
dobrą kondycję fizyczną, przy­
czyniła się w  dużej mierze do 
sukcesu.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Wojciechowski I I ,  Anioła i Pre-

skiej Bolton — Hopman 1:6, 3:6; 
w drugim spotkaniu Amerykan­
ki Prentiss i Krasę pokonały pa­
rę angielską Quertier — Gannon 
6:0, 6:2 i spotkają się w finale ze 
zwyciężczyniami poprzedniej gry 
półfinałowej.

Gra podwójna mężczyzn przy­
niosła zwycięstwo parze Jaroslav 
Drobny (Czechosłowacja) — Thor- 
sten Johansson (Szwecja), która 
w ćwierćfinale pokonała Angli­
ków Mottrama i Paisha 8:6, 6:4, 
6:3. W finale przeciwnikiem zwy­
cięzców tego spotkania będzie pa­
ra Frank Parker — Pajkowski 
(USA), Francisco Segura (Ekwa­
dor).

Porażka Witmana
L o n d y n .  Rozegrany w Lon­

dynie na krytych kortach Queens 
Club turniej tenisowy wygrał 
Holender Rinkel, bijąc w finale 
gry pojedynczej mężczyzn Pola­
ka Wiltmana 3:6, 7:5, 7:5.

W pozostałych spotkaniach fi­
nałowych tego turnieju padły 
następujące wyniki: W grze pod­
wójnej mężczyzn Rinkel mając 
za partnera Anglika Cartera po­
konał parę Billington — Tłoczyń 
ski 3:6, 6:4, 6:3. W grze miesza­
nej para Rinkel (Holandia) i Hal 
ford (Anglia) wygrała z parą an­
gielską O liff — Scott 7:6, 6:2.

trzymają za miesiąc lipiec 19 pkt., 
sierpień — 19 pkt., wrzesień — 18 
pkt.

Robotnicy i pracownicy rolni o- 
trzymają przydział nie na kupony, 
lecz na listy imienne, potwierdzo­
ne przez komitet folwarczny 1 
związki zawodowe. Osoby nie po­
bierający kart żywnościowych, * 
uprawnione do otrzymania przy­
działu w myśl zarządzenia Min. 
Aprow. z dnia 26. 7. 47 r., otrzy­
mają przydział na podstawie kart 
„U“ .

Stypendia Zw. b. Więźniów
WROCŁAW. (St.) Sekcja Mło­

dzieżowa Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych we Wroc­
ławiu, przedłużyła termin przyj­
mowania podań , o stypendia na 
rok szkolny 1947/48 do dnia 25 paź­
dziernika br.

Do podań należy dołączyć za­
świadczenie uczelni, stwierdzające, 
że petent uczęszcza na studia 1 nie 
pobiera innego stypendium, za­
świadczenie o postępach w nau­
ce (odpis indeksu lub świadec­
twa).

Sanatorium w Jarze 
przejął Zw. Inwalidów

Wałbrzych. Największe sanato­
rium w Jarze k/Wałbrzycha, jedno 
z najlepszych w środkowej Euro­
pie, przejął teraz od państwa Zw. 
Inwalidów Wojennych R.P.

Wiemy, jak wielką troską pań­
stwa i czynników rządowych jest 
stan zdrowia wszystkich obywate­
li — widzimy, ile zrobiło się w tym 
kierunku w porównaniu do czasów 
przedwojennych.

Związek Inwalidów, mając po­
parcie Rządu Demokratycznej Pol­
ski, stara się przynajmniej swym 
członkom, którzy dla wolności Oj­
czyzny ponieśli największą ofiarę, 
dać możność kuracji, otoczyć opie­
ką lekarską, by przywrócić lm 
możność do pracy.

Jar stanie się jednym z najważ­
niejszych, najlepiej pomyślanych i 
urządzonych sanatoriów gruźli­
czych w Polsce.

Odzyskają w nim zdrowie cho­
rzy na płuca inwalidzi oraz wdo­
wy 1 sieroty po poległych.

Gdańsk. Jedna z nielicznych w 
Polsce tuczami drobiu, istniejąca 
w Zaspach pod Gdańskiem, przy­
gotowuje się do eksportu gęsi do 
Czechosłowacji. Również zamó­
wienie Anglii na patroszone gęsi 
zostanie w  niedługim czasie wyko­
nane. Tuczarn ia w  Zaspach pomie­
ścić może 15 tys. gęsi, a czas tu­
czenia trwa 5 do 9 tygodni.

Wśród nowych książek
ANDRZEJ Z IE M IĘ C K I: „ Schron 

na placu Zamkowym", powieść. 
Wyd. „Prasa Demokratyczna", War 
szawa.

Typ powieści fantastycznej na 
temat przyszłości jest już wpraw­
dzie dosyć znany w literaturze po­
wszechnej, niemniej jednak An­
drzej Ziemlęcki wnosi do swego 
„Schronu na placu Zamkowym“ 
szereg nowych i oryginalnych ele­
mentów. Bohater powieści zbudo­
wał sobie przed wojną w swej ka­
mienicy na placu Zamkowym w 
Warszawie, jako człowiek przezor­
ny, schron z jakiegoś doskonale 
trwałego, a zarazem elastycznego 
materiału (autor podaje jego skład 
niki) i  ze schronu tego skorzystał 
z chwilą wybuchu powstania war­
szawskiego. Wskutek jednak gwał­
townej eksplozji schron został za­
sypany, a bohater wpadł w stan le 
targu, z którego się zbudził dopie­
ro po czterdziestu latach. Tak się 
zaczyna powieść.

Autor roztacza teraz przed czy­
telnikiem wizję przyszłej Warsza­
wy, przyszłej Polski, a nawet i ca­
łego świata., Najważniejsza jest 
jednak tu Warszawa, której do­
kładna topografia jest autorowi 
doskonale znana i odczuta nie ty l­
ko umysłem, lecz również i ser­
cem. Rzeczywiście ta przyszła War 
szawa przedstawia się pięknie i 
wspaniale, zarówno pod względem 
architektonicznym i urbanistycz­
nym jak i pod względem fanta­
stycznych udogodnień komunika­
cyjnych. Autor ukazał tu, jak na 
powieściopisarza, niezwykłą wprost 
pomysłowość techniczną z dziedzi­
ny lotnictwa, telewizji, radiofonii 
itd., utrzymaną jednak w pewnych 
granicach prawdopodobieństwa i 
bez fantazyjności à la Jules Verne. 
Na tle tego „nowego wspaniałego 
świata“  przewija się, trochę jak­
by mimochodem, ale wesoło i bez­
pretensjonalnie nakreślony romans 
bohatera, który wprawdzie prze­
spał 40 lat, lecz jednak ich „w ko­
ściach“ nie odczuł, oraz bardzo 
ciekawa narracja na temat przy­
szłych polskich i międzynarodo­
wych stosunków ekonomicznych i 
społecznych. Całość warta jest

przeczytania, zaś miłośnicy dawnej 
Warszawy oraz entuzjaści przy­
szłej znajdą w „Schronie“ napraw­
dę pasjonującą lekturę.

ANTO NI TREPIŃSKI: „Potę­
pieńcy! (Sąd Wieków nad Niemca­
m i)". Wyd. Księgarnia Ludowa, 
Łódt.

Jest to niezwykłe dzieło. Tworzy 
ono mianowicie antologię polskich 
wypowiedzi o Niemcach niemal od 
początku naszej historii aż do cza­
sów współczesnych. Na te wypo­
wiedzi składa się przeszło 200 au­
torów zarówno z dziedziny histo­
riografii różnych działów nauki, 
jak i  beletrystyki. Całość obejmu­
je prawie 500 stron druku oraz 
kilkadziesiąt umiejętnie dobranych 
ilustracji i chociaż nie jest wy­
czerpująca (autor sam się przyzna­
je, że część materiałów mu zaginę­
ła), to jednak stanowi prawdziwą 
encyklopedię wiedzy polskiej 0 
Niemcach od czasów Galla Anoni­
ma aż po dzień dzisiejszy.

„Potępieńcy“ są książką nauko­
wą, ale bez jakiegoś balastu pod­
ręcznikowego, który by utrudniał 
jej czytanie. A czyta się to dzieło 
z prawdziwą pasją. Znajdują sic 
w nim bowiem takie kapitalne 
świadectwa i dowody tego, co by' 
śmy nazwali istotą niemieckości, 0 
jakich niejeden z wykształconych 
ludzi w Polsce zupełnie nawet ni* 
przypuszcza. Książka ta uczy nas 
wszystkich w pierwszym rzędzie 
czujności. Przypomina na każdej 
stronie, kim byli Niemcy, kim są * 
kim zawsze będą. Przez 1000 la 
naszej historycznej styczności * 
Niemcami, ci się nie zmienili a® 
na jotę. Zawsze byli ci sami. °  
tym się często zapomina, myślą6 
w swojej naiwności czy ignorancji- 
że Niemcy kiedyś byli inni, i do" 
piero Hitler Ich przekształcił. "  
tymczasem „Encyklopedia Gerina" 
noznawstwa“ Trepińskiego poucz® 
nas o czymś zupełnie innym.

Dzieło to powinno się znaleźć W 
rękach każdego, lecz przede wszy 
stkim w rękach każdego publicy' 
sty, dziennikarza, literata i polity' 
ka.

B. Surówka.
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